
Mławianie spotkali się w  czwartek 24 marca 
2022 r. przy kopcu Kościuszki, aby oddać hołd 
bohaterom powstania kościuszkowskiego. W 228. 
rocznicę insurekcji modlili się w intencji poległych 
powstańców oraz złożyli kwiaty i zapalone znicze 
u stóp kopca.
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CZYTAJ 
NAS: 
• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

INWESTYCJE ||  S. 3

POWSTAJE MIEJSCE 
REKREACJI

Mława buduje przy ul. Kopernika nowe miejsce 
odpoczynku i rekreacji dla mieszkańców. Z unikal-
nej wieloosobowej huśtawki już korzysta wiele osób 
– zarówno dzieci, jak i dorośli. Wkrótce pojawią się 
tam kolejne elementy infrastruktury oraz nasadze-
nia zieleni.

HISTORIA REGIONU ||  S. 3

MŁAWA PAMIĘTA 
O BOHATERACH

NA SYGNALE  ||  S. 2

ZAMÓWIŁ MARKOWE BUTY, 
DOSTAŁ TANIE

Przypadkowo odnaleziona strona, oferująca pro-
dukty w super-cenie, to często pułapka, stworzona 
przez oszustów. Przekonał się o tym ostatnio 47-let-
ni mieszkaniec Mławy. Zamówił drogie markowe 
buty, ale przyszły tanie i słabej jakości.

Wody Polskie rozpoczynają przebudowę zbiornika Ruda, leżącego na terenie gmin Lipowiec 
Kościelny i Iłowo-Osada. We wtorek 22 marca br. podpisano umowę na realizację tego zadania. 
Inwestycja oszacowana na około 14 500 000 złotych właśnie się rozpoczyna. s. 5

ZALEW RUDA JUŻ 
W PRZEBUDOWIE
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Z
e względu na wzmożony 
ruch w  Wydziale Spraw 
Obywatelskich Urzędu 

Miasta Mława i  intensywną 
pracę związaną z nadawaniem 
numerów PESEL uchodźcom 
wojennym z Ukrainy, wydłu-
żamy pracę WSO do godziny 
17:00.

Wydział Spraw Obywatel-
skich, mieszczący się w Pała-
cu Ślubów (park miejski, ul. 
Sienkiewicza 1) od 21 marca 
br. do odwołania pracuje w go-
dzinach od 8:00 do 17:00, a we 
wtorki –  do godziny 18:00. 
–  Mimo że pracownicy Wy-
działu Spraw Obywatelskich 

oraz Urzędu Stanu Cywilnego 
obsługują codziennie dzie-
siątki interesantów potrzeby 
w tym zakresie są wciąż olbrzy-
mie. W Mławie przebywa pra-
wie 2 500 uchodźców. Nadaje-

my numery PESEL wszystkim 
– także dzieciom. Równolegle 
wykonujemy naszą standardo-
wą pracę – wyjaśnia Marzena 
Lipińska, naczelnik WSO i kie-
rownik USC.

Wychodząc naprzeciw po-
trzebom uchodźców burmistrz 
Sławomir Kowalewski zdecy-
dował o wydłużeniu czasu pra-
cy Wydziału Spraw Obywatel-
skich w  poniedziałki, środy, 
czwartki i piątki do dziewię-
ciu godzin. Wydział będzie 
przyjmował interesantów od 
8:00 do 17:00. We wtorki na-
tomiast będzie pracował przez 
dziesięć godzin – tak jak do-
tychczas – od 8:00 do 18:00.

Wydział Spraw Obywatel-
skich do tej pory nadał 540 
numerów PESEL uchodź-
com wojennym.

Magdalena Grzywacz/KSM

WIADOMOŚCI

 WYDAWCA 
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5
10-364 Olsztyn

PREZES 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

12 000

„Nowy Kurier 
Mławski”

Z
akupy przez Internet 
są wygodne i szybkie, 
niestety nie zawsze 
bezpieczne. Warto 
korzystać ze spraw-

dzonych sklepów i  wysoko 
ocenianych sprzedawców. 

Przypadkowo odnaleziona 
strona, oferująca produkty 
w super-cenie, to często pu-
łapka, stworzona przez oszu-
stów. Przekonał się o  tym 
ostatnio 47-letni mieszka-
niec Mławy.

Na portalu społecznościo-
wym, mławianin przypad-
kowo odnalazł sklep inter-
netowy, oferujący sprzedaż 
markowego obuwia sporto-
wego. Zamówił dwie pary 
z  opłatą „za pobraniem”. Po 
ponad tygodniu zamówiony 
towar dotarł do kupującego. 

Mławianin opłacił przesył-
kę i sprawdził jej zawartość. 
W kartonie, zamiast drogiego, 
markowego obuwia spor-
towego, odnalazł najtańsze 
buty słabej jakości. Sprawę 
postanowił zgłosić Policji. 
Pieniądze, jakie przelał „za 
pobraniem” zostały zablo-
kowane i nie trafi ą na konto 
oszusta. 

Postępowanie prowadzi 
mławska komenda Policji, 
która przypomina zasady bez-
piecznych zakupów przez In-
ternet:

— pamiętaj, by zawsze kie-
rować się ograniczonym za-
ufaniem do sprzedającego;

— korzystaj tylko ze zna-
nych i  sprawdzonych porta-
li internetowych;

— przed zakupem w wirtu-
alnym sklepie zasięgnij opinii 
o nim i  sprawdź jego rzetel-
ność. Można to zrobić u zna-
jomych lub na forach inter-
netowych. Zwróć uwagę, czy 
sklep podaje swój adres i nu-
mer telefonu. Wtedy, w razie 
jakichkolwiek wątpliwości, 
możemy tam zadzwonić;

— przy płaceniu kartą kre-
dytową zwróć uwagę, czy 
połączenie internetowe jest 
bezpieczne i  czy przesyłane 
przez Ciebie dane nie zosta-
ną wykorzystane przez osoby 
nieuprawnione. Na początku 
adresu powinien pojawić się 
ciąg liter „https”, a na końcu 
symbol zamkniętej kłódki. 
Zazwyczaj można też zamó-
wić towar z  opcją płatności 
przy odbiorze;

— kupując na aukcji inter-
netowej, przeczytaj komen-
tarze o  sprzedającym. Brak 
komentarzy pozytywnych lub 
ich niewielka liczba powinny 
wzbudzić Twoją czujność;

— nie korzystaj z przesyła-
nych mailem ofert. Jeśli inte-
resuje Cię dany sklep, wejdź 
na stronę korzystając z prze-
glądarki;

— zamawiając sprzęt zapy-
taj, czy sprzedawca dołącza 
oryginalne programowanie 
na płytach oraz instrukcję ob-
sługi;

— kupując telefon komór-
kowy zapytaj o  oryginalne 
opakowanie, ładowarkę 
i  dowód zakupu. Telefony 
kradzione sprzedawane są 
często bez akcesoriów i  do-
kumentacji;

— pamiętaj, niektóre oferty 
sprzedaży oraz strony inter-
netowe z  zakupami on-line 
stworzone są tylko po to, by 
uzyskać dostęp do Twoich da-
nych oraz konta bankowego. 
Nigdy nie podawaj szczegóło-
wych danych konta bankowe-
go. Sprawdzaj wiarygodność 
każdej strony lub sprzedają-
cego. Nie otwieraj gotowych 
linków do wpłat.

Jeśli, mimo zachowania 
zasad ostrożności, zamiast 
zamówionego produktu do-
staniesz puste pudełko, po-
wiadom Policję. 

Zapisana korespondencja 
i  przesłana przez oszusta 
paczka będą stanowiły do-
wód przestępstwa.

Asp.szt. Anna Pawłowska

ZAMÓWIŁ MARKOWE BUTY, DOSTAŁ TANIE
Przypadkowo odnaleziona strona, oferująca produkty w super-cenie, to często pułapka, stworzona przez oszustów. 
Przekonał się o tym ostatnio 47-letni mieszkaniec Mławy. Zamówił drogie markowe buty, ale przyszły tanie i słabej jakości.

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 

www.kuriermlawski.pl

WYDZIAŁ SPRAW OBYWATELSKICH 
W MŁAWIE PRACUJE DŁUŻEJ 

PIENIĄDZE, KTÓRE 
PRZELAŁ „ZA 
POBRANIEM” 
ZOSTAŁY 
ZABLOKOWANE 
I NIE TRAFIĄ NA 
KONTO OSZUSTA. 

P
o raz kolejny rozpoczęła 
się akcja bezpłatnego 
czipowania psów, których 

właściciele mieszkają na terenie 
Miasta Mława.
Z bezpłatnej usługi elektronicz-
nego oznakowania zwierzęcia 
można skorzystać w M-WET 
Przychodni Weterynaryjnej 
Mariusz Tomasz Murawski przy 
ulicy Rynkowej 18 w Mławie. 
Znakowanie psów fi nansuje Mia-
sto Mława, w ramach realizacji 
Programu opieki nad zwierzęta-
mi bezdomnymi oraz zapobie-
gania bezdomności zwierząt na 
terenie Miasta Mława.
Akcja bezpłatnego znakowania 
psów potrwa do wyczerpania 
środków przeznaczonych 
w tegorocznym budżecie na ten 
cel, nie dłużej jednak niż do 30 
listopada 2022 r.

Szczegółowe informacje o czipo-
waniu zwierząt można uzyskać 
pod numerem telefonu M-WET 
Przychodnia Weterynaryjna Ma-
riusz Tomasz Murawski: 23 655 
03 80 (w godzinach otwarcia: od 
poniedziałku do piątku 10:00 do 
18:00, sobota 10:00 do 14:00).
Zachęca- my do 
korzystania z bezpłat-
nego czipo- wania! UP

ZACZIPUJ SWOJEGO PSA
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MŁAWA PAMIĘTA O BOHATERACH
Mławianie spotkali się w czwartek 24 marca 2022 r. przy kopcu Kościuszki, aby oddać hołd bohaterom powstania kościuszkowskiego. 
W 228. rocznicę insurekcji modlili się w intencji poległych powstańców oraz złożyli kwiaty i zapalone znicze u stóp kopca.

P
o odśpiewaniu hym-
nu państwowego, rys 
historyczny insurek-
cji kościuszkowskiej 
przedstawił zgroma-

dzonym wiceprezes Towarzy-
stwa Przyjaciół Ziemi Mław-
skiej dr Leszek Arent. 

Następnie modlitwę w  in-
tencji powstańców poprowa-
dził proboszcz parafi i pw. św. 
Jana Kantego w  Mławie ks. 
kan. Roman Tomaszewski. 

Przybyłe delegacje – a wśród 
nich m.in. przedstawicie-
le parlamentarzystów oraz 
władz samorządowych mia-
sta i powiatu – złożyły u stóp 
kopca wiązanki kwiatów i za-
palone znicze. 

Na uroczystości obecna była 
z  pocztem sztandarowym 
młodzież Zespołu Placówek 
Oświatowych nr 2 w Mławie 
wraz z dyrektor ZPO Joanną 
Wyszkowską. KN / KSM

OD PONIEDZIAŁKU BEZ MASECZEK

„ŻÓŁTY ZAKĄTEK” W MŁAWIE JUŻ SIĘ CIESZY DUŻYM ZAINTERESOWANIEM

W 
poniedziałek 28 marca 
pożegnaliśmy się z ma-
seczkami w miejscach 

publicznych. Obowiązują je-
dynie w  podmiotach leczni-
czych, czyli w przychodniach, 
szpitalach, poradniach zdro-
wia itp. Ministerstwo Zdrowia 
rekomenduje też noszenie 
maseczek w tłumie, czy w ko-
munikacji publicznej.

O zniesieniu obowiązku 
noszenia maseczek poinfor-
mowano 24 marca na kon-
ferencji prasowej ministra 

zdrowia Adama Niedzielskie-
go, Głównego Inspektora Sa-
nitarnego Krzysztofa Saczka 
oraz dyrektora Narodowego 
Instytutu Zdrowia Publicz-
nego PZH - Państwowego 
Instytutu Badawczego Grze-
gorza Juszczyka.

— Napływ uchodźców i po-
wrót uczniów do szkół nie 
wpłynął na wzrost zakażeń 
i  nie wpłynął na tendencję 
spadkową zakażeń —  mó-
wił minister zdrowia Adam 
Niedzielski. — Wariant omi-

kron okazał się zdecydowanie 
mniej dolegliwy niż wariant 
delta, z którym mieliśmy do 
czynienia w poprzedniej fali. 

Dodał, że omikron jest bar-
dziej zaraźliwy, ale przebiega 
łagodniej i pozostawia mniej 
obciążające organizm skut-
ki od delty. Przedstawiono 
też dane, z których wynika, 
że liczba zakażeń znacz-
nie spadła.

Jak wspomnieliśmy od 28 
marca 2022 r. nie musimy 
nosić maseczek, zniesiono 

także nakaz izolacji domo-
wej i  kwarantanny. Masecz-
ki wciąż będą obowiązkowe 
w przychodniach, szpitalach, 
poradniach zdrowia i innych 
podmiotach leczniczych.

Ministerstwo rekomenduje 
także noszenie ich w  miej-
scach, gdzie przebywa dużo 
osób w  przestrzeniach za-
mkniętych, między innymi 
w komunikacji publicznej oraz 
korzystanie ze zwolnień lekar-
skich w przypadku zachorowa-
nia na COVID-19. lub

M
ława buduje przy ul. Ko-
pernika nowe miejsce 
odpoczynku i rekreacji 

dla mieszkańców. Z unikalnej 
wieloosobowej huśtawki już 
korzysta wiele osób – zarówno 
dzieci, jak i dorośli. Wkrótce 
pojawią się tam kolejne ele-
menty infrastruktury oraz 
nasadzenia zieleni.

Ideą miasta jest stworzenie 
w tym miejscu służącego wy-
poczynkowi, rekreacji i zaba-
wie, ale także cieszącego oko 
„żółtego zakątka” – w związku 
z czym wszystkie zaplanowa-
ne elementy infrastruktury 
będą miały słoneczny kolor. 

Wieloosobowa huśtawka 
dla dzieci i dorosłych już stoi. 

Pod nią została wysypana 
bezpieczna nawierzchnia 
z  drobnego, miękkiego pia-
sku. W  najbliższym czasie 
w pobliżu huśtawki pojawią 
się trzy ławki i stojak na ro-
wery. Teren wokół zostanie 
obsadzony roślinnością.

Już teraz Urząd Miasta 
Mława zachęca do odwie-

dzania „żółtego zakątka” 
przy ul. Kopernika (od stro-
ny rzeki Seracz, między koś-
ciołem a skrzyżowaniem z ul. 
Żwirki) i życzy przyjemnego 
wypoczynku oraz dobrej za-
bawy!

Więcej zdjęć znajdziecie pań-
stwo na profi lu facebookowym 
M Miasto Mława. KSM, WGK

Minister zdrowia Adam Niedzielski
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PIRACI STRACILI PRAWO JAZDY
Podczas ostatnich, wzmożonych kontroli drogówki, prawo jazdy straciło kilku młodych kierowców. Policjanci przypominają, 
droga to nie tor wyścigowy, tu obowiązują konkretne przepisy, a zasadą powinien być rozsądek i odpowiedzialność.

Z
apomniał o tym nie-
stety 20-letni miesz-
kaniec Ciechanowa, 
który kierując audi 
na Al. Marszał-

kowskiej w  Mławie, jechał 
z prędkością 129 km/h. Zo-
stał zatrzymany do kontroli. 
Patrol ruchu drogowego za-
trzymał młodemu kierowcy 
uprawnienia do kierowania 
i  wystawił mandat w  wyso-
kości 2500 zł oraz 10 punk-
tów karnych.

Prawo jazdy stracił także 
24-letni kierowca opla. Patrol 
ruchu drogowego zatrzymał 
go do kontroli w  Szreńsku. 
Młody kierowca jechał z pręd-
kością 110 km/h w  terenie 
zabudowanym, ponadto nie 
używał pasów bezpieczeń-
stwa. Stracił prawo jazdy na 
trzy miesiące. Został ukarany 
mandatem w wysokości 1600 
zł i 12 punktami karnymi.

Na drodze w  pobliżu 
Wieczfni Kolonii, patrol ru-

chu drogowego zatrzymał 
młodego kierowcę BMW, któ-
ry na drodze z ograniczeniem 
do 90 km/h, jechał z prędkoś-
cią 154 km/h. Został ukarany 
mandatem w wysokości 2000 
zł oraz 10 punktami karnymi. 

— Wiosna i coraz lepsze wa-
runki atmosferyczne powo-
dują, że kierowcy zwiększają 
prędkość. Chwila nieuwagi, 
brawura, mogą doprowadzić 
do tragedii, której nie da się 
cofnąć — podsumowuje asp.

szt. Anna Pawłowska, ofi cer 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Mławie. — Dla 
kierowców zastępujących 
rozsądek i odpowiedzialność 
brawurą i  agresją drogową, 
nie powinno być miejsca na 
drodze. 

Policja apeluje o przekazy-
wanie informacji na temat 
niebezpiecznych, agresyw-
nych kierowców i zapowiada 
wzmożone kontrole.

Informacja KPP

 REKLAMA 

20-latek jechał audi  na Al. Marszałkowskiej aż 129 km/h
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od produkcji roślinnej i zwierzęcej
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Przedszkolaki ze Szreńska 
aktywnie brały udział 
w projekcie edukacyjnym 

„W pogoni za dinozaurem”. 
Projekt ten był realizowany od 
października 2021 r. do lutego 
2022r. 

Na czym projekt pod tak za-
gadkowym hasłem polegał?

W każdym miesiącu trzeba 
było wykonać poszczegól-
ne zadania między innymi 
stworzyć kącik dinozaura, 
biblioteczkę oraz poznać jak 
najwięcej informacji o  tych 
stworzeniach. 

W ramach projektu 18 
marca 2022r. odbył się bal 

podsumowujący program, 
na którym odbył się konkurs 
wiedzy, wykopaliska, wspólne 
tańce i zabawy oraz oglądanie 
dinozaurów. Każde dziecko 

dostało nagrodę za udział 
w projekcie. 

Program nie mógłby się od-
być gdyby nie pomoc ludzi 
o dobrych sercach, którym za 

okazane wsparcie serdecznie 
dziękujemy! —  powiedziała 
koordynator projektu Pau-
lina Kruszewska, nauczyciel 
wychowania przedszkolnego.

O
bejmie powierzchnię 
57,75 ha zbiornika 
powstałego w latach 
70. ubiegłego wieku, 
w  wyniku spiętrze-

nia na rzece Mławce. Przed-
sięwzięcie będzie etapowane. 

– Zbiornik ten od lat na-
wadniał tereny i  służył pro-
dukcji rolnej, zabezpieczał 
tę produkcję. Przez lata 
–  zamulony i  z  przesiąka-
mi zatracił te swoje właś-
ciwości. Realizacja naszej 
polityki opiera się przede 
wszystkim na podniesieniu 
retencyjności (…). Zbiornik 

Ruda jest przykładem m.in. 
spadku retencji i możliwości 
gromadzenia wody (…). Już 
niedługo zwiększy się bez-
pieczeństwo przeciwpowo-
dziowe obszarów położonych 
poniżej zapory, poprawi się 
retencja wodna, a  prawdo-
podobieństwo wystąpienia 
suszy na terenach przyległych 
zostanie zmniejszone –  po-
wiedział w trakcie spotkania 
wiceminister infrastruktury 
Marek Gróbarczyk.

Zarówno minister Gró-
barczyk, jak również przed-
stawiciele Wód Polskich 

podkreślili, że za sukcesem 
decyzji o przebudowie zbior-
nika Ruda stoi pani poseł 
Anna Cicholska, – Moja de-
terminacja była spowodo-
wana determinacją miesz-
kańców i  samorządowców, 
którzy mnie dyscyplinowali 
i  pobudzali do tego, abym 
z  uporem walczyła o  środki 
na ten cel – przyznała poseł 
Anna Cicholska. Podkreśliła, 
że zadanie w całości jest rea-
lizowane przez Wody Polskie, 
więc dla samorządów jest 
bardzo korzystne, ponieważ 
nie wiąże się z wydatkami.

Krzysztof Woś, Zastępca 
Prezesa Wód Polskich odpo-
wiedzialny za ochronę przez 
powodziami i  suszą stwier-
dził, że w  rozpoczynającej 
się realizacji chodzi o to, aby 
przede wszystkim poprawić 
stan techniczny zbiornika. 
– Zaobserwowaliśmy pewne 
problemy związane z  prze-
siąkami, dlatego zakres prac, 
który jest przewidziany do 
realizacji, obejmuje prze-
de wszystkim wzmocnienie 
zapory czołowej, włącznie 
z wymianą płyt betonowych, 
które są od strony odwodnej 

– powiedział tuż przed podpi-
saniem umowy.

Burmistrz Sławomir Ko-
walewski podziękował poseł 
Cicholskiej i wszystkim przy-
byłym za zaangażowanie 
i konkretne działania w odpo-
wiedzi na potrzeby samorzą-
dów Mławy oraz okolicznych 
gmin. Wspomniał historię 
zbiornika, budowanego 
w  czynie społecznym przez 
wielu mieszkańców Mławy. 
Z radością odniósł się do fak-
tu, że w odnowionej zaporze 
zostanie umiejscowiona żel-
betowa przepławka umożli-

wiająca migrację ryb i innych 
organizmów wodnych.

Zaplanowany zakres prac 
obejmuje czasowe opróżnie-
nie zbiornika przewidziane 
w  dwóch etapach, tak, aby 
zachować istniejące w  nim 
życie w możliwie nienaruszo-
nym stanie. Zbiornik ma być 
m.in. pogłębiony, co poprawi 
warunki tlenowe i  wpłynie 
korzystnie na różnorodność 
gatunkową fauny oraz fl ory. 
Zakończenie przebudowy 
jest przewidziane na koniec 
2023 roku.

Magdalena Grzywacz/ KSM UMM

Mława planuje posadzenie 
prawie 45.000 bratków. 
na skwerach, w centrum 

miasta, na skarpie przy ul. Żwir-
ki oraz w zabytkowym parku 
miejskim.
21 marca rozpoczęła się kalen-
darzowa wiosna, a wraz z nią 
prace na mławskich zieleńcach. 
Wiosną miasto obsadza rabaty 
bratkami.
Dokładnie 44.450 kwiatów 
Mława posadzi na skwerach, 
w centrum miasta, na skarpie 
przy ul. Żwirki oraz w zabytko-
wym parku miejskim. Wybór 
bratków nie jest przypadkowy 
– gatunek ten słynie z odporno-
ści na niskie temperatury i wio-
senne przymrozki nie stanowią 
zagrożenia dla kwiatostanów.

Miasto sadzi bratki w różnych 
odcieniach, dążąc do tego, żeby 
Mława stała się kolorowym, 
pachnącym, optymistycznym 
miastem, napełniającym miesz-
kańców dobrą energią.  MG/KSM

WIADOMOŚCI

ZALEW RUDA JUŻ W PRZEBUDOWIE
Wody Polskie rozpoczynają przebudowę zbiornika Ruda, leżącego na terenie gmin Lipowiec Kościelny i Iłowo-Osada. We wtorek 
22 marca br. podpisano umowę na realizację tego zadania. Inwestycja oszacowana na około 14 500 000 zł właśnie się rozpoczyna.

MŁAWA SADZI BRATKI
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W POGONI ZA... DINOZAUREM 
W Szreńsku odbył się bal podsumowujący projekt „W pogoni za dinozaurem” w Zespole Placówek Oświatowych.
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SŁOWO BOŻE JAK MOCNA STRAWA 
Święty Hieronim pisał, że nieznajomość Pisma Świętego jest nieznajomością Chrystusa. Warto więc sięgnąć po nie szczególnie 
w czasie Wielkiego Postu. — Słowo Boże nie tylko coś wyraża, ale zaprasza nas do osobowego spotkania — pisze o. Włodzimierz.

K
iedy przystępujemy 
do czytania Pisma 
Świętego, musimy 
zdać sobie sprawę 
z  zupełnie innego 

charakteru samego słowa. 
Ono nie jest po prostu infor-
macją, przekazem wiedzy, jak 
w rozprawach naukowych, czy 
zwykłym sprawozdaniem lub 
opowiadaniem o  minionych 
wydarzeniach —  w  książce 
„Usłyszeć słowo Boże” pisze 
o. Włodzimierz Zatorski, be-
nedyktyn. 

Słowo w  Piśmie Świętym 
jest słowem objawiającym, 
odsłaniającym coś, czego nie 
jesteśmy w  stanie zobaczyć 
sami z  siebie. Działa i  ma 
moc. Bóg przez nie zapo-
wiada i urzeczywistnia swo-
je zamiary. Warunkiem jest 
jednak to, abyśmy otworzyli 
się na spotkanie z Bogiem, bo 
ono jest słowem spotkania. 

— Musimy o  tym wiedzieć 
i  otworzyć się na jego dzia-
łanie —  pisze benedyktyn. 
— Traktowanie go jak samej 
informacji, która w zasadzie 
jest jedynie jakimś mało 
istotnym dodatkiem w  na-
szym życiu, prowadzi do za-
przepaszczenia tego, co ono 
nam niesie. 

Benedyktyn podkreśla, że 
nie jest to jakieś określenie, 
tylko słowo samego Boga, 
które ma w  sobie powagę 
tego, kto je wypowiada. 

Jak się więc na nie otwo-
rzyć? 

O. Włodzimierz Zatorski 
podpowiada, abyśmy przybra-
li postawę Samuela: Właści-
wej postawy przy słuchaniu 
słowa Bożego uczy młodego 
Samuela kapłan Heli. Kiedy 
Bóg odzywa się do niego: 
Samuelu, Samuelu! Samuel 
odpowiada: „Mów, bo sługa 
Twój słucha” (1 Sm 3,10). 

Mnich w swojej książce do-
tyczącej czytania słowa Boże-
go nie ukrywa, że aktualnie 
nie jest to łatwe zadanie. 

— Dzisiaj w  natłoku in-
formacji, kiedy słowo coraz 
bardziej staje się jedynie 
środkiem komunikacji lub 
narzędziem do wyrażania 
własnych przeżyć, coraz 
trudniej otworzyć się i spot-
kać ze słowem, które nie 
tylko coś wyraża, ale zapra-
sza do osobowego spotkania 
— kontynuuje. — Jest to o tyle 
trudniejsze, że słowo Boże nie 
narzuca się, nie jest rozkrzy-
czane ani rozreklamowane. 

JAK NALEŻY CZYTAĆ 
PISMO ŚWIĘTE? 

— W  naszej monastycznej 
tradycji istnieje praktyka tak 
zwanej „medytacji benedyk-
tyńskiej”, która jest formą 
lectio divina (Boże czytanie) 
—  pisze o. Włodzimierz Za-
torski. — Polega ona na po-
wolnym, spokojnym czytaniu 
Pisma Świętego, w  którym 
wsłuchujemy się w słowa i do-
puszczamy je aż do samego 
serca. Kiedy jakieś słowo trafi  
i zabrzmi w sercu, czytanie na-
leży przerwać. Niech wybrzmi 
to, co Bóg chciał powiedzieć. 

Mnich sugeruje, że czas 
„wybrzmienia” nie powinien 
trwać zbyt długo. Nie należy 
próbować go przedłużać np. 
przez rozwijanie własnych 
rozmyślań bądź przez wy-
obraźnię. Trzeba spokojnie 
zacząć uważnie czytać dalej, 
aż znowu coś poruszy na-
sze serce.

— Takie czytanie jest otwar-
ciem na spotkanie z  żywym 
Bogiem — pisze. — Później, 

kiedy odłożymy Pismo 
Święte, pozostaje wiele do 
przemyślenia, rozważenia, 
przetrawienia. W  tradycji 
monastycznej nazywa się to 
ruminatio (dosłownie „prze-
żuwanie”). Dalszy czas staje 
się kontynuacją tego spotka-
nia, modlitwą czy dialogiem, 
który może nawet przecho-
dzić w spór. 

Wejście w „spór” ze słowem 
Bożym otwiera w nas możli-
wość wprowadzenia prawdy 
jako zasadniczego budulca 
naszego życia, co prowadzi 
do nowego narodzenia. 

To nowe życie rodzi się 
w dialogu z Bogiem, wówczas 
można mówić o nieustannej 
modlitwie. I nie chodzi tutaj 
o  ciągłe odmawianie pacie-
rza, tylko o stały i żywy dialog 
z Bogiem. 

AKT PODDANIA SIĘ 
MIŁOŚCI BOŻEJ 

Znany benedyktyn, a  póź-
niej kameduła i  wieloletni 
spowiednik kardynała Karola 

Wojtyły, o. Piotr Rostworow-
ski pisał, że przez czytanie 
Pisma Świętego słowo Ojca 
jest jakby wpisywane w duszę 
człowieka. Następnie kiełku-
je z  duszy bujnymi kłosami 
modlitwy. 

— Gdy się rozumie, czym 
jest Pismo Święte, gdy się 
wierzy w jego moc przemie-
niającą, gdy się rozumie, że 
modlitwa z  tego nasienia 
słowa kiełkuje ku górze, to 
się nie będzie go lekceważyć 
— czytamy w książce „W szko-
le modlitwy” autorstwa o. Ro-
stworowskiego. 

Ojciec Piotr Rostworowski, 
doceniając dzieła miłości 
bliźniego, podkreśla, że nie 
można nimi zastąpić tej mod-
litwy, bo w modlitwie jest coś 
jeszcze, co ją charakteryzuje 
i  wyróżnia. Jest ona przede 
wszystkim aktem poddania 
się działaniu miłości Boga, 
który nas przemienia. 

— W tym przede wszystkim 
sensie modlitwa jest niezastą-
piona — kontynuuje. — W tej 

też perspektywie poddania się 
Bożemu działaniu najlepiej 
rozumiemy znaczenie Boże-
go słowa. 

Niestety, czytanie Pisma 
Świętego w naszym kraju nie 
zawsze miało takie uznanie, 
na jakie zasługuje. Pisze o tym 
otwarcie o. Piotr Rostworow-
ski:

— Czasem mam wrażenie, 
że naszą wielką winą w Polsce 
jest to, żeśmy nie uwierzyli 
w wewnętrzną siłę słowa Bo-
żego. Ten brak wiary był przy-
czyną, że nie dawaliśmy na-
szemu ludowi obfi tej strawy 
biblijnej, ale zalewaliśmy go 
potokiem naszych własnych 
słów. Biedny lud uderzony 
siłami ateizmu, w tragicznej 
walce z  naporem laicyzacji 
pozbawiony był w dużej mie-
rze jedynej siły skutecznej 
przeciwko zlaicyzowaniu 
— słowa Bożego. Można my-
śleć, że inaczej wyglądałby 
dziś Kościół w Polsce, gdyby-
śmy to zrozumieli od począt-
ku i  gdybyśmy od początku 

karmili go tą mocną strawą. 
Wierzę, że nie doszlibyśmy 
do takiej ignorancji rzeczy 
Boskich i do takiego zaniko-
wego stanu wiary. Inaczej 
też wyglądałaby duchowość 
kapłańska i zakonna. Bo na-
sza myśl jest zlaicyzowana 
i  nie może sama siebie od 
laicyzmu uratować. Jak więc 
można uratować lud? Tylko 
słowo Boże ma w  sobie stę-
żony smak Ducha Świętego, 
który jedynie może uratować 
ducha ludzkiego od rozmycia 
w nicość.

***
O. Piotr Rostworowski: — Ce-
lem Pisma Świętego nie jest 
jednak, byśmy stali się wszyscy 
biblistami. Objawienie Boże nie 
zostało człowiekowi dane dla 
celów naukowych i nie chodzi 
nawet o to, byśmy Pismo Świę-
te bardzo dobrze znali. Pismo 
Święte jest miejscem spotka-
nia z Bogiem i chodzi przede 
wszystkim o to spotkanie. Cho-
dzi o to, byśmy poznali Boga, 
poznali Ducha Bożego i Nim się 
napełnili, ten zaś cel nie zawsze 
bibliści lepiej od innych osią-
gają. A więc czytajmy Pismo 
Święte, ale czytajmy z wielką 
wiarą, że to jest rzeczywiście 
działanie Boże.  Wojciech Kosiewicz

Karmieni słowem Bożym
Wiara jest darem danym czło-
wiekowi przez Boga. Ten nie-
oceniony dar możemy utracić. 
Św. Paweł ostrzega przed tym 
Tymoteusza: Wystąp w dobrej 
walce, „mając wiarę i dobre 
sumienie. Niektórzy odrzuciw-
szy je, ulegali rozbiciu w wierze” 
(1 Tm 1,18-19). Aby żyć, wzrastać 
i wytrwać w wierze aż do końca, 
musimy karmić ją słowem 
Bożym oraz prosić Pana, aby 
przymnażał nam wiary, powin-
na ona działać „przez miłość” 
(Ga 5,6), być podtrzymywana 
przez nadzieję i zakorzeniona 
w wierze Kościoła.  Źródło: KKK 162

Kiedy rozpoczynamy czytać 
Pismo Święte, warto sięgnąć 
najpierw po Nowy Testament, 
np. po Listy Apostolskie. 
Zaznajamiając się z nimi, 
można czytać każdego dnia 
po rozdziale. Można również 
rozważać fragment Ewangelii 
przeznaczony na dany dzień. 
Pomocne mogą być w tym 
strony internetowe, np.: paulus.
org.pl lub mateusz.pl 
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OCHŁODZENIE NA RYNKU NIERUCHOMOŚCI
Niesłabnący popyt na mieszkania w porównaniu z ograniczoną podażą przekłada się na szybki wzrost cen za metr kwadratowy. 
Według JLL w ubiegłym roku ten wzrost na sześciu największych rynkach nieruchomości w Polsce wyniósł od 14 do nawet 21 proc.

O
bserwujemy w  tej 
chwili lekkie ochło-
dzenie rynku na 
skutek nowego po-
ziomu cenowego, 

do którego zarówno dewe-
loperzy, jak i  nabywcy mu-
szą się powoli przyzwyczaić 
— mówi Waldemar Wasiluk, 
wiceprezes zarządu Victoria 
Dom. Jak ocenia, stabilizu-
jąco na rynek może wpłynąć 
startujący pod koniec maja 
br. rządowy program „Miesz-
kanie bez wkładu własnego”.

— Na przestrzeni ostatnich 
siedmiu–ośmiu lat obserwu-
jemy gwałtowny wzrost cen 
nieruchomości. Dla przy-
kładu nieruchomości na 
warszawskiej Białołęce, ofe-
rowane jeszcze kilka lat temu 
w granicach 5,5 tys. zł, w tej 
chwili sięgają już ok. 10 tys. 
zł. To oczywiście powoduje, 
że liczba chętnych na nieru-
chomości jest bardziej ogra-
niczona. To właśnie ten duży 
wzrost cen sprzedaży był 
głównym czynnikiem ochło-
dzenia rynku, które obser-
wowaliśmy w ciągu ostatnich 
kilku kwartałów. Z  drugiej 
strony miasto gwałtownie się 
rozwija, w Warszawie mamy 
ciągle przyrost demografi cz-
ny i to powoduje wciąż duże 
zainteresowanie zakupem 
mieszkań, wpływając przy 
tym również na wzrost cen 
—  wyjaśnia Waldemar Wa-
siluk.

Ograniczenia widać także 
po stronie podażowej. We-
dług danych GUS w okresie 
styczeń–luty br. do użytko-
wania oddano 33,7 tys. no-
wych mieszkań, czyli tylko 
o  0,1 proc. mniej niż przed 
rokiem. Bardziej zauwa-
żalnie spadła za to liczba 
mieszkań, których budowę 
rozpoczęto bądź na których 
budowę wydano pozwolenia. 
Statystyki pokazują, że od 
początku tego roku do koń-
ca lutego wydano pozwolenia 
lub dokonano zgłoszenia 
budowy 47,7 tys. mieszkań, 
czyli o  5,8 proc. mniej niż 
w analogicznym okresie rok 
wcześniej. Rozpoczęto też 
budowę 29,7 tys. nowych lo-
kali, a więc 11,6 proc. mniej 
r/r. W największym stopniu 
aktywność wstrzymali dewe-
loperzy, którzy rozpoczęli bu-
dowę 18,7 tys. mieszkań. To 
spadek o 16,4 proc. względem 
tego samego okresu ubiegłe-
go roku. 

— Podaż nowych projek-
tów dramatycznie spada na 
przestrzeni ostatnich dwóch 
kwartałów, co wynika po pro-
stu z czynników koniunktu-
ralnych, ale również z braku 
gruntów i  przedłużających 
się procesów administracyj-
nych. To też trochę stabilizu-
je rynek pod względem cen 
— mówi Waldemar Wasiluk.

Ekspert wskazuje, że w tej 
chwili aktywność dewelope-
rów w zakresie rozpoczyna-
nia nowych projektów nieco 
hamuje też niepewność zwią-
zana z wojną w Ukrainie.

— Sytuacja geopolityczna 
oczywiście ma wpływ na de-
cyzje deweloperów w zakresie 
wprowadzania nowych pro-
jektów, jak również na de-
cyzje dotyczące kupowania 
nowych gruntów — tłumaczy.

Z raportu fi rmy doradczej 
JLL —  podsumowującego 
2021 rok na sześciu najwięk-
szych rynkach nieruchomo-
ści w  Polsce (w  Warszawie, 
Krakowie, Wrocławiu, Trój-
mieście, Poznaniu i  Łodzi) 
—  wynika, że w  ubiegłym 
roku deweloperzy wprowa-
dzili do sprzedaży o  11 tys. 
mieszkań mniej, niż sprze-
dali. Tak dużej dysproporcji 
podaży i  popytu nie noto-
wano od prawie dekady. Na 
koniec grudnia ub.r. ofer-
ta deweloperów była o  22 
proc. niższa niż rok wcześ-
niej. Na największym w Pol-
sce rynku warszawskim, 
gdzie w  latach 2018–2019 
do sprzedaży wprowadzano 
średnio 24–25 tys. mieszkań, 
w 2021 roku do oferty trafi -
ło raptem 19 tys. lokali. Ta 
ograniczona podaż — w po-
łączeniu z gwałtownie rosną-
cymi kosztami wykonawstwa 
i  wciąż wysokim popytem 
—  zaowocowała szybkim 
wzrostem cen sięgającym 
w  ujęciu rocznym od 14 do 
18 proc. (a w przypadku Ło-
dzi nawet 21 proc. r/r).

Z drugiej strony JLL wska-
zuje, że nabywcy traktowali 

w  zeszłym roku mieszkania 
głównie jako bezpieczną lo-
katę kapitału, a udział klien-
tów kupujących mieszkania 
na własne potrzeby w całko-
witym popycie był najpraw-
dopodobniej najniższy od 
wielu lat. Wiceprezes Vic-
toria Dom wskazuje jednak, 
że w  tej chwili niesłabnący 
wzrost cen osłabia nieco op-
tymizm inwestorów i skłania 
ich do zastanowienia nad 
opłacalnością tej formy loko-
wania kapitału. Również po-
pyt na kredyty mieszkaniowe 
będzie niższy ze względu na 
coraz większy koszt pie-
niądza. Tym bardziej że to 
jeszcze nie koniec podwyżek 
stóp procentowych.

— Patrząc jednak z długo-
terminowej perspektywy na 
rynki nieruchomości —  nie 
tylko w Polsce, ale i za grani-
cą — wydaje się, że będziemy 
świadkami wciąż mocnego, 
rosnącego rynku, z perspek-
tywą stabilizacji w  ciągu 
najbliższych 6–12 miesięcy 
i  pewnie lekkiego odbicia 
w przyszłości — prognozuje 
Waldemar Wasiluk.

Wskazuje ponadto, że nie 
bez wpływu na polski rynek 
nieruchomości będzie star-
tujący pod koniec maja br. 
rządowy program „Mieszka-
nie bez wkładu własnego”. 
Zgodnie z założeniami będą 
mogli z niego korzystać sin-
gle, pary i małżeństwa oraz 

rodziny z dziećmi, które szu-
kają mieszkania na rynku 
pierwotnym, wtórnym lub 
planują budowę własnego 
domu. Za pośrednictwem 
BGK państwo będzie gwa-
rantować wkład własny na-
wet do 20 proc. do kwoty 
100 tys. zł przez okres mini-
malnie 15 lat.

— Każdy program, któ-
ry wspiera nabywców, jest 
przez rynek bardzo dobrze 
przyjmowany. Obserwowa-
liśmy to wcześniej na przy-
kładzie programów „Rodzina 
na swoim” i „Mieszkanie dla 
młodych”, które też bardzo 
pozytywnie wpłynęły na roz-
wój rynku mieszkaniowego. 
Każda taka formuła stwarza 
duże szanse na wzrost rynku 
i  jest szansą dla nabywców, 
szczególnie młodszych, na 
zakup pierwszego swojego 
M. Myślę, że tak długo, jak 
nie będzie to uwarunkowa-
ne dodatkowymi regulacja-
mi dotyczącymi np. mini-
malnych cen czy lokalizacji 
mieszkań, będziemy mieli 
element stabilizujący przy 
lekkim ochłodzeniu, które 
obserwujemy w  tej chwili 
na skutek nowego poziomu 
cenowego. Do tego jednak 
zarówno deweloperzy, jak 
i nabywcy muszą się powoli 
przyzwyczaić — ocenia eks-
pert.

Na wzrost cen może także 
wpłynąć ustawa deweloper-
ska, która wejdzie w  życie 
1 lipca br., a  to za sprawą 
składki, jaką deweloperzy 
będą odprowadzali do Dewe-
loperskiego Funduszu Gwa-
rancyjnego od każdej wpłaty 
dokonanej na mieszkaniowy 
rachunek powierniczy. 

— Nowe projekty, które 
będą wprowadzane pod ry-
gorem nowej ustawy, będą 
prawdopodobnie już widocz-
ne od początku III kwartału. 
W  praktyce dla nabywców 
dużo się nie zmienia, ure-
gulowane są niektóre zapisy 
dotyczące umów rezerwacyj-
nych czy umów przedwstęp-
nych, jak również umów po 
zakończeniu budowy, przy 
przekazywaniu mieszkań. 
To daje więcej komfortu na-
bywcom, ale wydaje się, że 
to nie jest wielka rewolucja 
dla nich poza dodatkowym 
kosztem. A dla deweloperów 
trochę więcej obowiązków 
— mówi Waldemar Wasiluk.

Źródło: Newseria

KAŻDY PROGRAM, 
KTÓRY WSPIERA 
NABYWCÓW, JEST 
PRZEZ RYNEK 
BARDZO DOBRZE 
PRZYJMOWANY.

Waldemar Wasiluk, wiceprezes zarządu Victoria Dom
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W
  tajemnicy po-
częte, tajemniczą 
ręką kierowane, 
dotąd przebieg 
jego w  wielu 

najważniejszych wypadkach 
jest tajemnicą dla ogromnej 
większości tych nawet, którzy 
w nim brali udział„ – tak napi-
sał o powstaniu styczniowym 
Agaton Giller, jeden z  przy-
wódców powstania.

Powstanie styczniowe roz-
poczęło się wieczorem 22 
stycznia 1863 roku wystąpie-
niem około 5 - 6 tysięcy słabo 
uzbrojonych i powierzchownie 
przeszkolonych powstańców 
przeciwko ponad 100 tysięcz-
nej armii rosyjskiej. 

Dlaczego w tak niekorzyst-
nej sytuacji zdecydowano się 
na zryw powstańczy? 

TYLKO KILKA  TYSIĘCY 
POWSTAŃCÓW

Pod względem militarnym 
powstanie było wyjątkowo 
źle przygotowane, zważywszy 
że przeciwko 100 tysięcznej 
zawodowej armii rosyjskiej, 
zdyscyplinowanej i  dobrze 
uzbrojonej, do walki po stro-
nie polskiej przystąpiło tylko 
kilka tysięcy powstańców. Na 
ich uzbrojenie składały się 
kosy, piki, rewolwery, broń 
myśliwska a  nawet zwykłe, 
zaostrzone drągi. 

Pod względem politycznym 
i  strategicznym też nie było 
pożądanych atutów. 

Powstanie wybuchło pod 
presją „branki” do carskiego 
wojska, przygotowanej przez 
Aleksandra Wielopolskiego 
–  naczelnika rządu cywilne-
go. W  chwili wybuchu nie 
było precyzyjnego planu 
działań zbrojnych ani wodza 
naczelnego. Przewidywany na 
to stanowisko Ludwik Miero-
sławski przebywał za granicą. 
Pierwsze walki w nocy z 22 na 
23 stycznia nie przyniosły zde-
cydowanych rozstrzygnięć, bo 
przynieść nie mogły, zważyw-
szy na słabe możliwości mili-
tarne atakujących. Powstańcy 
opanowali przejściowo kilka 
mniejszych miejscowości, zdo-
byli trochę broni, ale też wie-
le stracili. Nie udało się zająć 
określonego terenu na którym 
mógł ujawnić się Rząd Naro-
dowy. Od początku powstania 

walki przybrały więc charakter 
typowo partyzancki. 

Czy takie działania zbrojne 
mogły doprowadzić do uzy-
skania przewagi nad nieprzy-
jacielem i zdecydować o odzy-
skaniu niepodległości? 

BITWY W POWIECIE 
MŁAWSKIM

Żeby zrozumieć charakter 
zrywu powstańczego w 1863 
roku prześledźmy kilka bi-
tew, które zostały stoczone 
w  powiecie mławskim. Jed-
ną z  większych, była bitwa 
pod Wróblewem w okolicach 
Szreńska i Radzanowa. Nim 
do niej doszło, zapoznajmy się 
z wcześniejszymi działaniami 
Zygmunta Padlewskiego - 
głównego dowódcy w pierw-
szym okresie powstania na 
Mazowszu Północnym.

W marcu 1863 roku inicjaty-
wę w działaniach zbrojnych na 
terenie Mazowsza Północnego 
przejął Zygmunt Padlewski, 
który otrzymał 7 lutego od 
Rządu Narodowego instruk-
cję, nakazującą mu utworzenie 
frontu północnego, składają-
cego się z powiatów: lipnow-
skiego, płockiego, mławskiego, 
przasnyskiego, pułtuskiego, 
i łomżyńskiego. 

Zygmunt Padlewski, po 
chwilowym załamaniu i dość 
długim odpoczynku w Czarno-
cinku, w powiecie ciechanow-
skim, przystąpił energicznie do 
działania. W nocy z 1 na 2 mar-
ca przeprawił się przez rzekę 

Narew i połączył się z oddzia-
łem Władysława Cichorskiego 
„Zameczka”. Dysponując od-
działem liczącym około 1 000 
powstańców, ruszył na północ 
w stronę granicy pruskiej. Tam 
miał otrzymać transport broni 
i komendę nad nowym oddzia-
łem, który miał przekroczyć 
granice pruską. Niestety in-
formacja okazała się fałszywa. 
8 marca stoczył na Kurpiach, 
pod wsią Surowe koło Myszyń-
ca, wielogodzinną bitwę z prze-
ważającymi siłami rosyjskimi, 
która nie została rozstrzygnię-
ta. Po tej bitwie został miano-
wany pułkownikiem.

CIEMNOŚCI UCHRONIŁY 
ICH OD KLĘSKI

Oderwawszy się od nie-
przyjaciela, postanowił dać 
odpoczynek niemiłosiernie 
zmęczonym oddziałom pod 
wsią Drążdżewo, w powiecie 
przasnyskim. Tam oddział 
powstańczy został 12 marca 
zaatakowany przez wojska 
naczelnika powiatu przasny-
skiego ppłk. Goriełowa. Za-
skoczeni powstańcy usiłowali 
się przebić przez otaczających 
Rosjan. Wkrótce ulegli panice 
i  tylko zapadające ciemności 
uchroniły ich od klęski. Po 
tej porażce siły Padlewskiego 
zmalały do połowy. 

Sytuacja była bardzo ciężka, 
ponieważ duże straty poniósł 
powstańczy korpus ofi cerski. 
Głodni i ogromnie zmęczeni 
powstańcy pomaszerowali 

w  kierunku Ciechanowa. 16 
marca Padlewski połączył się 
z oddziałem Malinowskiego, 
który przyprowadził dobrze 
uzbrojonych 220 ochotni-
ków oraz zapasy żywności 
i amunicji. 

Warto podkreślić, że mimo 
ustawicznych porażek zgrupo-
wanie powstańcze zachowało 
sprawność bojową. Po krótkim 
odpoczynku powstańcy poma-
szerowali w kierunku zachod-
nim i  po przeprawieniu się 
przez Wkrę, zatrzymali się na 
odpoczynek w Koseminie koło 
Sierpca. Tu dołączył do Pad-
lewskiego oddział 200 dobrze 
uzbrojonych poznaniaków. 
Zgrupowanie liczyło około 
1200 partyzantów, niestety nie 
wszyscy byli solidnie uzbrojeni. 
Padlewski ponownie otrzymał 
informacje o transporcie bro-
ni i  skierował swoje oddziały 
w pobliże granicy pruskiej. 

Z GOŁĄ SZABLĄ 
NA KOZAKÓW

20 marca w Poniatowie nad 
Wkrą doszło do boju spotka-
niowego czołówek powstań-

czych z oddziałem Żewacho-
wa, wysłanego z Płocka przez 
gen. Semekę. Padlewski zde-
cydował wycofać się do Szreń-
ska, by po jego opuszczeniu 
przyjąć bitwę pod Wróble-
wem. 

Wielogodzinna batalia za-
kończyła się wycofaniem 
powstańców do Radzanowa 
i dalej na południowy zachód. 
Jak przebiegała? Warto prze-
śledzić jej przebieg.

Opuszczając Szreńsk Padew-
ski nakazał rozebranie mostu 
na Mławce, sam zaś zamierzał 
pomaszerować przez Wrób-
lewo i Luszewo w lasy radza-
nowskie. 

Niestety Kozacy naprawili 
rozebrany most i  zepchnę-
li tylną straż powstańców 
w kierunku Wróblewa, która 
zająwszy stanowiska obron-
ne na skraju wsi, próbowała 
powstrzymać atakujących 
Rosjan. Szarże kawalerii 
powstańczej nie przynosiły 
skutku. 

W  tym czasie Żewachow 
przeprawiwszy się przez 
Mławkę zbliżył się do Wrób-

lewa i rozwinął swoją piechotę 
do natarcia. Jak przebiega-
ło starcie opisuje kronikarz 
„Pierwszy batalion strzelców 
polskich rozsypuje się w tyra-
liery, ale na próżno proch psu-
je, gdyż strzały jego niosą za-
ledwie na 300 kroków, kiedy 
nieprzyjaciel z odległości 1000 
kroków pali ze swych gwinto-
wanych karabinów, na szczęś-
cie niezbyt celnie. Gdy bata-
lion wystrzelał swe ładunki, 
cofa się z linii, na jego miejsce 
wstępuje drugi. Na nieszczę-
ście dowódca Kowalkowski 
niezręcznie go prowadzi i na-
raża się na ogień fl ankowy, 
który sprawia zamieszanie 
w szeregach, z czego korzystają 
Kozacy i z piskiem, krzykiem 
rzucają się na bezładne kupy 
powstańców. Ale Padlewski 
ma na wszystko oko, spo-
strzega niebezpieczeństwo, 
porywa jazdę i  z  gołą szablą 
w garści prowadzi ją na Ko-
zaków, odrzuca ją i pędzi pod 
samą piechotę, gdzie przyjęty 
gradem kul z kolei spiesznie 
cofać się musi”. 

DAWAŁ SIĘ WE ZNAKI 
BRAK PRZESZKOLENIA 
I DYSCYPLINY

W pierwszej fazie bitwy wy-
raźnie uwidoczniła się przewa-
ga Rosjan w uzbrojeniu. Prak-
tycznie powstańcy nie mogli 
dojść do zwarcia by w walce 
wręcz, zdobyć przewagę. Po-
nadto mieli mało amunicji, 
szybko ulegali panice, gdy 
zostali źle poprowadzeni na 
stanowiska bojowe. Dawał 
się we znaki brak przeszkole-
nia i dyscypliny. 

Padlewski wciągnięty do 
walki miał dobry, ale też ryzy-
kowny plan dalszego starcia. 
Wysłał część swojej jazdy, któ-
ra przy pomocy mieszkańców 
Szreńska, ponownie rozebrała 
most. Tym samym możliwość 
otrzymania posiłków dla od-
działu Żewachowa została 
przez pewien czas powstrzy-
mana. Rzuciwszy wszystkie 
siły na Rosjan, zamierzał 
wypchnąć ich z Wróblewa na 
północ ku rzece, przez którą 
dalszy odwrót byłby odcięty. 

Plan był dobry, ale wymagał 
dyscypliny i ścisłego wykony-
wania rozkazów. Z tym było fa-
talnie. Zmęczeni i zniechęceni 

HISTORIA REGIONU

BITWY POWSTANIA STYCZNIOWEGO 

W POWIECIE MŁAWSKIM
O bitwach powstania styczniowego w powiecie mławskim pisze dzisiaj dr Leszek Arent, wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Mławskiej.

BRAK ARTYLERII I GWINTOWANYCH 
KARABINÓW PRÓBOWANO NADRABIAĆ 
BOHATERSTWEM. NIE ZAWSZE DAWAŁO 
TO DOBRE REZULTATY.

Oddział powstańczy w walce. Obraz Tadeusza Ajdukiewicza
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powstańcy, szybko ulegli agi-
tacji Cichorskiego „Zameczka” 
i  nie wykonywali rozkazów 
dowódcy. Doszło do żenują-
cej sytuacji, której Padlewski 
prosi „Zameczka”: „Włady-
sławie, to są twoi ludzie, mają 
do ciebie zaufanie, przemów 
do nich gorąco przed chwilą 
stanowczą, usłuchają ciebie 
i dadzą dobry przykład ochot-
nikom nowo przybyłym”. Od-
powiedź była porażająca „…nie 
ja ich tu przyprowadziłem, nie 
ja ich teraz zagrzewać będę do 
oczywistej zguby”. 

JEDYNYM WYJŚCIEM 
BYŁ ODWRÓT

Gdy powstańcy odmówili 
Padlewskiemu posłuszeń-
stwa, jedynym wyjściem był 
odwrót, który wkrótce okazał 
się ucieczką w bezładzie i po-
płochu. 

Gdyby wykonano rozkazy 
Podlewskiego można było 
odnieść zdecydowane zwycię-
stwo. Taką ocenę sformułował 
namiestnik Teodor Berg, pi-
sząc: „Pozycja jego (Żewach-
owa”) była krytyczna. Padlew-
ski mógł z łatwością go otoczyć 
i  z  całym oddziałem zabrać 
do niewoli, lecz potrzebował 
mieć pod ręką wyćwiczonych 
w rzemiośle żołnierzy. Żołnie-
rze Padlewskiego w stanowczej 
chwili odmówili mu posłu-
szeństwa”.

Bitwa zakończyła się po-
rażką. Uwidoczniły się w niej 
słabości wojsk powstańczych. 
Słabe uzbrojenie, brak dyscy-
pliny wynikający ze zniko-
mego przeszkolenia i  wresz-
cie knowania i  ambicyjki 
poszczególnych dowódców, 
zaprzepaściły pewne zwycię-
stwo. Trzeba jednak pamiętać 
o przemęczeniu powstańców, 
którzy łatwo popadali w zwąt-
pienie oraz panikę i uciekali 
z pola bitwy. 

Pomimo klęski pod Wrób-
lewem dyktator powstania 
Marian Langiewicz mianował 
Padlewskiego generałem, któ-
ry pokonany ponownie w Ra-
dzanowie, ruszył z  zaledwie 
600 powstańcami przez Sie-
miątkowo w lasy skępskie. Nie 
mając szans na wyrwanie się 
z okrążających go oddziałów 
rosyjskich, by ratować ludzi, 
22 marca 1863 roku w miej-
scowości Gorzeń, dokonał roz-
wiązania oddziału. W małych 
grupkach wszyscy powstańcy 
wydostali się z okrążenia. 

Ocenę Padlewskiego niezwy-
kle trafnie przedstawił w kilku 
zdaniach, znakomity badacz 
powstania styczniowego prof. 
Stefan Kieniewicz: „Nieszczęs-
ny (wojewoda płocki) przez 
dwa miesiące borykał się: 
z przewagą nieprzyjaciela, z in-
trygami wrogiego powstaniu 
ziemiaństwa, z zawiścią pod-
komendnych dowódców, (…) 

opuszczony przez podwładne-
go „Zameczka” zdecydował się 
rozpuścić oddział.” 

WALKA O DEMONSTRACJĘ 
ZBROJNĄ

Kolejnym okresem walk 
powstańczych, obejmującym 
okres od maja do września, 
była tzw. walka o demonstra-
cję zbrojną. Charakteryzo-
wała się dużą liczbą potyczek 
i bitew, niestety w większości 
przegranych, które nie przyno-
siły możliwości trwałego opa-
nowania określonego terenu. 

W tym czasie władze w po-
wstaniu objęli przedstawiciele 
„białych”, którzy przystąpili do 
powstania. Mieli nadzieję na 
interwencję dyplomatyczną 
Francji. Nadzieje te związane 
były z jednym słowem, przeka-
zanym przedstawicielom „bia-
łych”, wypowiedzianym w Pa-
ryżu przez cesarza Napoleona 
III „Durez” czyli trwajcie. 

Dla działań dyplomatycznych 
potrzebna była więc demon-
stracja zbrojna, w której nie-
stety ginęły setki powstańców. 

Trudno opisywać wszystkie 
bitwy, skoncentrujmy się na 
kilku najważniejszych. 5 maja 
1863 roku rozegrała się bitwa 
pod Rydzewem w  powiecie 
ciechanowskim. W tym dniu 
niewielki oddział powstań-
czy dowodzony przez Toma-
sza Kolbego, składający się 
w większości z chłopów, połą-
czył się z innym dowodzonym 
przez Feliksa Rzempołuskiego. 
Tak wzmocniony dowodzony 
przez Kolbego, liczący 72 po-
wstańców został znienacka za-

atakowany przez zgrupowanie 
wojsk carskich, dowodzone 
przez płka Wałujewa. Zgru-
powanie liczyło 600 piechoty 
i 250 jazdy. 

PRZEWAGA NAD 
POWSTAŃCAMI 
BYŁA OLBRZYMIA

Przewaga nad powstańcami 
była olbrzymia. Kolbe zorien-
towawszy się w sytuacji naka-
zał odwrót. Osłaniać go miała 
grupa 18 strzelców. Przez po-
nad dwie godziny strzelcy po-
wstrzymywali Rosjan. Niestety 
wszyscy zginęli. Tomasz Kolbe 
wielokrotnie ranny również 
poległ w walce. 

Oddział powstańczy zdołał 
wyrwać się z  okrążenia. Bo-
haterska postawa strzelców 
zasłużyła na miano „Płockich 
Termopili”. Śmierć bohater-
skiego dowódcy zyskała sza-
cunek nawet u Rosjan.

3 lipca 1863 roku doszło do 
większej bitwy, która roze-
grała się pod wsią Rozwozin, 
w pobliżu Żuromina. Polskim 
zgrupowaniem dowodził Sta-
nisław Zgliczyński „Kuszaba”, 
pełniący funkcję naczelnika 
sił zbrojnych powiatu mław-
skiego. Zgrupowanie liczyło 
134 partyzantów, w  tym 94 
uzbrojonych w  broń palną. 
Przed bitwą dołączył do „Ku-
szaby” 40 osobowy oddział 
dowodzony przez Ignacego 
Zembrzyckiego, niestety był 
słabo uzbrojony. Powstańcy 
zostali zaatakowani przez 
rosyjski oddział liczący 245 
żołnierzy dowodzony przez 
esauła Dukmasowa. Przez 

kilka godzin stawiali opór 
w oparciu o miejscowy las ol-
chowy. Wycofując się celnie się 
ostrzeliwali. W bitwie poległo 
15 powstańców, kilkunastu 
zostało rannych. Wielkim 
dowodem odwagi wykazał 
się Żyd Samuel Pozner, ofi cer 
włoski, wychowanek Polskiej 
Szkoły Wojskowej w  Cuneo, 
zastępca naczelnika powiatu 
mławskiego. Pozner z  kilku-
nastoma strzelcami osłaniał 
odwrót. Wszyscy powstańcy 
polegli walcząc bohatersko 
do końca.

BITWA POD CHROMAKOWEM
Największa bitwa w tej części 

Mazowsza Północnego roze-
grała się 10 sierpnia 1863 roku 
pod Chromakowem. Zgrupo-
waniem powstańczym liczą-
cym 450 – 500 żołnierzy do-
wodził kapitan Piotr Szmajs. 
Zastąpił on rannego pułkow-
nika Navone. Obóz powstań-
czy usytułowany został pod 
Bieżuniem. Szmajs otrzymał 
informację, że z Mławy, Lipna 

i Płocka zmierzają w kierunku 
Bieżunia wojskowe kolumny 
rosyjskie. 

Po naradzie ofi cerskiej po-
stanowiono na początku 
rozbić kolumnę mławską, do-
wodzoną przez zdolnego i do-
skonale dowodzącego esauła 
Dukmasowa, który zatrzymał 
się w  Szreńsku. W  tym celu 
Szmajs wraz z Witkowskim za-
mierzał zaatakować go w tym 
mieście. Nie zastał jednak 
Dukmasowa, ponieważ ten 
pomaszerował do Poniatowa. 
Po otrzymaniu wiadomo-
ści, że Dukmasow znajduje 
się w  Chromakowie, Szmajs 
szybkim marszem dotarł do 
wsi i  zaatakował Rosjan. Ci 
natychmiast kontratakowali 
i  zepchnęli oddział piechoty 
powstańczej do małej wsi Ja-
kubowo. W czasie walki część 
kosynierów ukryła się w dwor-
skiej owczarni, którą Kozacy 
podpalili. Spłonęło żywcem 
około 120 ludzi. Reszta od-
działku rozpierzchła się. Nie 
stawił się na pole bitwy Wit-

kowski, uwikłany w walkę z in-
nym oddziałem rosyjskim. To 
przesądziło o jej wyniku. Po-
wstańcy wycofali się do lasu, 
tym samym decydując się 
generalnie na odwrót. Warto 
podkreślić, że Dukmasow dys-
ponował znacznie mniejszym 
oddziałem liczącym 150 żoł-
nierzy piechoty i tyluż Koza-
ków. Okazał się zwycięzcą, po-
nieważ był lepszym dowódcą, 
a jego żołnierze bardziej zdy-
scyplinowani niż powstańcy.

BRAK DOBREGO 
UZBROJENIA I MAŁE 
ZAPASY AMUNICJI 

Jakie czynniki zdecydowały, 
że oddziały powstańcze po-
nosiły klęskę, choć często, jak 
w przypadku bitwy pod Chro-
makowem, miały liczebną 
przewagę. Główną bolączka 
był brak dobrego uzbrojenia 
i  małe zapasy amunicji oraz 
brak wyszkolenia zarówno żoł-
nierzy jak i dowódców. Trudno 
było przeciwstawić się oddzia-
łom rosyjskim, w których żoł-
nierze szkoleni byli przez lata, 
w których panowała dyscypli-
na i posłuch wobec ofi cerów. 

Brak artylerii i  gwintowa-
nych karabinów próbowano 
nadrabiać bohaterstwem. 
Nie zawsze dawało to do-
bre rezultaty. Jeszcze jeden 
aspekt, niezwykle ważny – to 
brak jednolitego dowodzenia. 
Próby scalania poszczegól-
nych partii powstańczych nie 
dawały rezultatów. Do klęsk 
przyczyniały się również roz-
grywki personalne, zarówno 
w  kierownictwie powstania 
jak też na polach bitew. Do-
brym przykładem była bitwa 
pod Wróblewem. Te wszyst-
kie czynniki spowodowały, 
że powstanie od początku 
pod względem militarnym 
nie miało szans powodzenia. 
Liczenie na pomoc dyploma-
tyczną mocarstw było niepo-
rozumieniem. 

Jesienią 1863 roku powsta-
nie na Mazowszu Północnym 
powoli zamierało. Nieliczne 
drobne oddziały, często rozbi-
jane i ponownie organizujące 
się, nie mogły w żaden sposób 
wpłynąć na przebieg powsta-
nia. Podobnie było w innych 
częściach Królestwa Polskie-
go. W powstaniu wzięło udział 
prawie 200 tysięcy żołnierzy, 
ochotników i z poboru, ale na-
wet w najlepszym okresie jed-
nocześnie walczyło tylko około 
20 - 30 tysięcy. Były to jednak 
rozproszone oddziały walczą-
ce przeciwko 300 tysięcznej 
armii rosyjskiej, doskonale 
uzbrojonej i wyszkolonej. Ani 
militarne, ani dyplomatyczne 
działania nie miały szans po-
wodzenia. 

Dr Leszek Arent, 

wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół 

Ziemi Mławskiej. 

HISTORIA REGIONU

POWSTANIE STYCZNIOWE ROZPOCZĘŁO 
SIĘ WIECZOREM 22 STYCZNIA 1863 
ROKU WYSTĄPIENIEM OKOŁO 5 - 6 
TYSIĘCY SŁABO UZBROJONYCH 
I POWIERZCHOWNIE PRZESZKOLONYCH 
POWSTAŃCÓW PRZECIWKO PONAD 100 
TYSIĘCZNEJ ARMII ROSYJSKIEJ. 
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gromną i  twórczą 
rolę w  kształtowa-
niu i organizowaniu 
życia politycznego, 
społecznego i  kul-

turalnego w  Mławie okresu 
międzywojennego odegrał 
pochodzący z  Kalisza ad-
wokat Stanisław Koszutski. 
Był działaczem ruchu nie-
podległościowego, socjali-
stycznego, samorządowcem, 
wybitnym ekonomistą i  ad-
wokatem, utalentowanym 
poetą. 

Jako adwokat bronił prze-
de wszystkim działaczy le-
wicy, łącznie z komunistami, 
wśród których byli między in-
nymi członkowie mławskiego 
Rewkomu, doprowadzając do 
ich ułaskawienia. 

Natomiast jako społecznik 
i samorządowiec występował 
na forum Rady Miasta i  in-
nych gremiów w charakterze 
rzecznika ludzi biednych, 
bezrobotnych i  opuszczo-
nych. Bezpłatnie podejmował 
się ich obrony przed sądami. 
Autor satyrycznego wierszy-
ka o mławskich adwokatach, 
bardzo trafnie charakteryzuje 
jego osobowość:

„A wreszcie szósty: z Koszuta 
 Jest coś w rodzaju koguta

O byle co zła farba go zalewa,
Pieni się, złości i gniewa;

Choć w sercu dobroć ma go-
łębią,

Cudze go bóle i złość ludzka 
gnębią

Wiedzą starsi i młodsi, dzia-
twa i kobiety,

Że same tylko posiada zalety!
Co za głowa!

Co za wymowa!
Dodać ni ująć ani słowa!
Pytają wszyscy, skąd się 

wzięło
Takie skończone arcydzieło?!”

Autorzy opracowania pt. 
„Z  dziejów wymiaru spra-
wiedliwości…” tak oto 
charakteryzują stosunki 
międzyludzkie panujące 
w mławskich sądach okresu 
międzywojennego: „Nale-
ży podkreślić, że w  okresie 
międzywojennym między 
urzędnikami sądowymi, 
a  sędziami szczególnie pre-
zesami istniała przepaść, wy-
rażająca się nie tylko w upo-
sażeniu, ale również w życiu 
towarzyskim. Pozytywnym 
wyjątkiem był w tym zakre-
sie prezes Sądu Okręgowe-
go Rokitnicki”.

PO LINII I NA BAZIE
Wyniosłe traktowanie urzęd-

ników boleśnie przez nich od-
czuwane, nieliczenie się dość 
często z ich potrzebami, rodzaj 
dyktatury czyli jak to się dziś 
określa kacykostwo pana feu-
dalnego na folwarku, to były 
zjawiska normalne w ówczes-
nym sądownictwie. Trudno się 
oprzeć wrażeniu, że brzmi to 
jak chęć zaspokojenia oczeki-
wań ówczesnej władzy ludo-
wej. Potocznie, taką postawę, 
w tym przypadku takie pisa-
nie, określano jako „po linii 
i na bazie”.

Zgodnie z rozporządzeniem 
z 1928 roku jednym z elemen-
tów systemu sądownictwa 
powszechnego był urząd 
prokuratorski. Naczelnym 
Prokuratorem był Minister 
Sprawiedliwości. 

Natomiast przy sądach 
okręgowych urzędowali pro-
kuratorzy, wiceprokuratorzy 
i podprokuratorzy. Urząd pro-
kuratora w Sądzie Okręgowym 
w Mławie pełnili: Czesław Ży-
liński, Michał Przybora, Józef 
Smoleński, Olszewski i Filip-
kowski. Podprokuratorami 
byli między innymi Mieczy-
sław Ganszer i Walery Rein-
hardt.

ZMIANA STATUSU 
MŁAWSKIEGO SĄDU

Podczas przeprowadzonej 
w 1931 roku reorganizacji są-
downictwa, z dniem 1 stycz-
nia 1932 roku, Sąd Okręgowy 
w  Mławie zmienił status na 

Wydział Zamiejscowy Sądu 
Okręgowego w Płocku z właś-
ciwością terytorialną na po-
wiaty mławski, ciechanowski 
i przasnyski. Powiaty pułtuski 
i  makowski przyłączono do 
sądów okręgowych w Łomży 
i Warszawie. Wydział Zamiej-
scowy był sądem dwu wy-
działowym (karny i cywilny), 
każdy podzielony na dwie 
sekcje –  pierwszej instancji 
i odwoławczą. Zlikwidowano 
stanowisko prezesa, a kierował 
nowym sądem wice prezes. 
Pełny wykaz stanowisk był 
następujący: wice prezes, czte-
rech sędziów, kierownik sekre-
tariatu, czterech sekretarzy, 
skarbnik, 10 pomocy kance-
laryjnych i czterech woźnych. 
Analogiczne zmiany dotyczyły 
urzędu prokuratorskiego przy 
Wydziale Zamiejscowym, 
w którym pozostawiono sta-
nowiska: wice prokuratora, 
podprokuratora, sekretarza, 
dwóch pomocy kancelaryj-
nych i woźnego. Łącznie było 
31 etatów. 

W roku 1936 powrócono do 
idei sprowadzenia do Mławy 
części tzw. hipoteki guber-
nialnej, zawierającej księgi 
hipoteczne dóbr i  majątków 
ziemskich z terenu działania 
Wydziału Zamiejscowego 
obejmującego powiaty ciecha-
nowski, mławski i przasnyski. 
W dniu 7 lipca 1936 r. Wydzia-
ły Powiatowe w Ciechanowie, 
Mławie i Przasnyszu skierowa-
ły memoriał do Ministra Spra-
wiedliwości i  prezesa Sądu 

Okręgowego w  Płocku wraz 
z deklaracją Zarządu Miejskie-
go w Mławie w sprawie pokry-
cia kosztów przeniesienia. 

Jednocześnie wykorzystano 
pobyt w  Mławie Wojewody 
Warszawskiego w dniu 7 lipca, 
któremu także wręczono me-
moriał. Odpowiedź zawierają-
ca uwzględnienie memoriału 
przez Ministra Sprawiedliwo-
ści otrzymano 27 lipca oraz 
od prezesa Sądu Okręgowe-
go w Płocku w dniu 30 lipca. 
Pisma te zawierały warunki 
dotyczące dokonania przeró-
bek w przeznaczonym na ten 
cel lokalu przy ul. 3 Maja 3 i 5 
na pomieszczenie kancelarii 
i  archiwum hipotecznego. 
Jednak zajęcie tego lokalu wy-
magało wypowiedzenia umo-
wy najmu Komunalnej Kasie 
Oszczędnościowej oraz zarzą-
dom: Stowarzyszenia „Lutnia”, 
Związku Peowiaków i Związku 
Studenckiego w Mławie. 

Ponadto, konieczne byłoby 
przekwaterowanie na drugie 
piętro Muzeum Regionalnego. 
Jednocześnie umowa dzierża-
wy lokalu zajmowanego przez 
Komunalną Kasę Oszczędno-
ści była zawarta do 1938 roku. 
Dlatego prawdopodobnie od-
stąpiono od koncepcji umiesz-
czenia hipoteki w budynkach 
przy ulicy 3 Maja 3 i 5. 

Ostatecznie, 22 września 
1936 roku została zawarta 
umowa pomiędzy Zarządem 
Miejskim w Mławie, a właści-
cielem nowo pobudowanego 
domu przy ul. Stary Rynek 4 

-Karolem Baranowskim, do-
tycząca dzierżawy od dnia 1 
października 1936 roku czę-
ści budynku na pomieszczenia 
dla hipoteki okręgowej. Lokal 
składał się z sali na parterze 
o powierzchni 120 m² i dwóch 
pomieszczeń w dolnej kontyg-
nacji (suterena) o powierzchni 
36 m² na archiwum.

Poza tym, na pierwszym 
piętrze były lokale na trzy 
kancelarie notarialne. Umo-
wę zawarto do 31 marca 1942 
roku za opłatą roczną w wyso-
kości 4260 zł. w złocie. 

OKUPACYJNA 
ADMINISTRACJA 
I SĄDOWNICTWO

Począwszy od 1 listopada 
1936 roku lokale dla hipoteki 
oddano do dyspozycji prezesa 
Sądu Okręgowego w Płocku, 
co można przyjąć za datę 
sprowadzenia do Mławy ksiąg 
hipotecznych wraz ze zbiora-

mi dokumentów i umieszcze-
nia ich w siedzibie Wydziału 
Hipotecznego przy ulicy Stary 
Rynek 4. Brak jest informa-
cji o  ilości sprowadzonych 
do Mławy akt hipotecznych, 
ponieważ nie zachowała się 
dokumentacja z zakresu ad-
ministracji i fi nansów sądów 
mławskich z okresu przed II 
wojną światową. 

Natomiast ocalały częściowo 
akta hipoteczne i notarialne. 
W niektórych relacjach poja-
wia się opinia, że było to efek-
tem przechowywania ich poza 
budynkiem sądowym przy ul. 
Reymonta. 

Należy jednak zauważyć, 
iż akta nie musiały zostać 
zniszczone wyłącznie wskutek 
działań okupantów niemie-
ckich. Bowiem zajęcie Mławy 
przez wojska sowieckie w 1945 
roku nastąpiło w samym środ-
ku zimy, kiedy powszechnie 
brakowało opału i papier do-
skonale się nadawał do ogrze-
wania. Ponadto, występował 
brak papieru niezbędnego do 
działalności nowych władz 
administracyjnych i sądowych 
do czego wykorzystywano od-
wrotne, czyste jego strony.

Po zajęciu Mazowsza pół-
nocnego wraz z Mławą przez 
wojska hitlerowskie we wrześ-
niu 1939 roku, wprowadzono 
okupacyjną administrację i są-
downictwo. Na mocy decyzji 
Hitlera z dnia 8 października 
1939 roku o podziale admini-
stracyjnym ziem wschodnich 
włączonych do Rzeszy Nie-
mieckiej, czternaście powia-
tów województwa warszaw-
skiego wcielono do Prowincji 
Prus Wschodnich. W  skład 
prowincji weszła Regencja 
Ciechanowska, w tym powiat 
mławski. Natomiast niemie-
cki wymiar sprawiedliwości 
na tym terenie ustanowił de-
kret Ministra Sprawiedliwo-
ści z dnia 26 listopada 1940 
roku, który określił system 
sądownictwa powszechnego. 
Najniższą instancją były sądy 
obwodowe (Amtsgericht)z sie-
dzibami w miastach powiato-
wych, w tym także w Mławie, 
Sąd Krajowy (Landgericht) 
z siedzibą w Ciechanowie dla 
Regencji Ciechanowskiej oraz 
Sąd Nadkrajowy (Oberlandes-
gericht) z siedzibą w Królewcu 
dla Prowincji Prus Wschod-
nich.  c.d.n.

Andrzej Grochowski, 

członek honorowy Zarządu 

Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej

HISTORIA REGIONU

Z DZIEJÓW  MŁAWSKIEJ TEMIDY (CZ. 5.)
Przed państwem piąta część cyklu na temat sądownictwa na naszych terenach. Losy wspomnianego sądownictwa przybliża na 
łamach Nowego Kuriera Mławskiego członek honorowy Zarządu Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej Andrzej Grochowski.

W ROKU 1936 
POWRÓCONO 
DO IDEI 
SPROWADZENIA 
DO MŁAWY CZĘŚCI 
TZW. HIPOTEKI 
GUBERNIALNEJ.

Pracownicy Sądu Okręgowego w Mławie w okresie powojennym
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JAK CHRONIĆ TO, CO NAJWAŻNIEJSZE
Światowy Dzień Wody obchodziliśmy 22  marca. Motywem przewodnim tegorocznych obchodów są wody podziemne. Właśnie 
one są tematem tegorocznego konkursu plastycznego dla uczniów szkół podstawowych  „Jak chronić wody podziemne?”

W 
związku ze zmia-
nami klimatycz-
nymi, poziom 
wód podziem-
nych stale się 

zmniejsza. Dodatkowo my, 
ludzie nieustannie je za-
nieczyszczamy. Głównymi 
problemami są negatywne 
działania powstałe w skutek 
działalności przemysłowej, 
energetycznej, transporto-
wej czy rolniczej. Zasoby 
wód podziemnych niszczą 
dzikie wysypiska śmieci, nie-
legalne wypompowywanie 
nieoczyszczonych ścieków 
z fabryk czy domostw, a tak-
że nadmierne nawożenie 
gleb azotanami i pestycyda-
mi. Wszystkie te substancje 
trafi ają wprost do wód pod-
ziemnych. A wody gruntowe 
odnawiają się w  ciągu 20-
30 lat.

— Choć zasoby te znaj-
dują się pod ziemią, to 
właśnie nasze działania na 
powierzchni mają na nie 
ogromny wpływ — podkreśla 
Agnieszka Giełażyn-Sasimo-
wicz, rzecznik prasowy Wód 
Polskich w  Białymstoku. 
— Jakość wód podziemnych 
jest niezwykle ważna, ponie-
waż stanowią one rezerwuar 
wody pitnej na naszej plane-
cie. Aktualnie w Polsce aż 70 
procent wody pitnej pobiera-
ne jest z zasobów (magazy-
nów) wód podziemnych, a w 
ciągu doby pobiera się ich 7 
milionów m sześc. na dobę

JAK CHRONIĆ 
WODY PODZIEMNE?

Zdecydowana większość 
wód podziemnych pochodzi 
z  infi ltracji, czyli wsiąkania 
opadów atmosferycznych 
(deszczu czy śniegu), a także 
wszystkich wód powierzch-
niowych (rzek, jezior, sta-
wów, bagien, mokradeł, 
strumieni) do gleby. Są to 
wody, które przemieszczają 
się pod wpływem działania 
grawitacji pomiędzy szczeli-
nami i warstwami ziemi na 
różnych głębokościach. 

— Wody podziemne mo-
żemy chronić na wiele spo-
sobów, poprzez zmianę na-
wyków i oszczędzanie wody 
w czasie codziennych czyn-
ności, ograniczanie poboru 
wody z  ujęć podziemnych, 
wykorzystywanie deszczów-
ki, małą retencję – przeko-
nuje Agnieszka Giełażyn-
-Sasimowicz. — Inwestujmy 

w nowoczesne metody uzdat-
niania wody ściekowej pro-
mieniowaniem ultrafiole-
towym zamiast dezynfekcji 
chemicznej. Im lepszy będzie 
stan i jakość wody w kranie, 
tym chętniej będziemy pić 
wodę wodociągową zamiast 
butelkowanej, ograniczając 
w  ten sposób ilość plastiku 
wprowadzanego do środo-
wiska.

SZUWARY ZATRZYMUJĄ 
BIOGENY

Wody Polskie prowadzą 
szereg działań, których 
głównym celem jest zwięk-
szenie poziomu wód pod-
ziemnych, np. program 
Mała Retencja czy Stop 
Suszy!, zachęcający do bu-
dowy zbiorników retencyj-
nych magazynujących wodę 
nie tylko na terenach wiej-
skich, ale również miejskich 
czy odtwarzaniu mokradeł, 
a także program sadzenia łąk 
kwietnych, które oczyszczają 
i magazynują wodę. Prawid-
łowe gospodarowanie i użyt-
kowanie zasobów wodnych 
jest kluczowym elementem 
ochrony wód podziemnych. 

— Działajmy na rzecz 
ochrony i  odtwarzania po-
wierzchni mokradeł, które 
są rezerwuarem zasobów 
wodnych – apeluje rzecznik. 
— Korzystajmy z możliwości 

ekosystemowego oczyszcza-
nia wód poprzez budowę 
nadwodnych „stref bufo-
rowych”, będących pasem 
roślinności oddzielającej 
obszary wodne od gruntów 
rolniczych. Szuwary trzcino-
we i niektóre drzewa posia-
dają zdolność zatrzymywa-
nia pochodzących z rolnictwa 
biogenów. Wbudowując 
w swoje tkanki związki orga-
niczne z nawozów sztucznych 
ograniczają przedostawanie 
się szkodliwych substancji 
do wód podziemnych i prze-
ciwdziałają eutrofi zacji.

KAMPANIE 
EDUKACYJNE

Wody Polskie realizują od 
dwóch lat program skiero-
wany do dzieci i  młodzieży 
pod hasłem Aktywni Błę-
kitni –  Szkoła Przyjazna 
Wodzie. Dzieci uczą się, jak 
gromadzić, oszczędzać i sza-
nować wodę. To kolejni mło-
dzi strażnicy polskich wód. 
Jest ich już ponad 2 tysiące. 
Głównym celem akcji jest 
uświadomienie uczniom, jak 
ważne jest dbanie o środowi-
sko z najbliższego otoczenia 
oraz edukacja o  wielkim 
i  ważnym znaczeniu wody 
w życiu każdego człowieka. 

Wody Polskie organizują 
akcje edukacyjnej i promo-
cyjne. Tym razem z  okazji 

Światowego Dnia Wody 
ogłoszony został ogólnopol-
ski konkurs plastyczny o wo-
dach podziemnych.

— Zapraszamy uczniów 
szkół podstawowych do 
udziału w  konkursie pla-
stycznym „Jak chronić wody 

podziemne?” —  mówi pani 
rzecznik. — Od uczestników 
oczekujemy przedstawienia 
w  formie pracy plastycznej, 
wykonanej dowolną techni-
ką, jak można chronić wody 
podziemne lub jakie dzia-
łania im zagrażają. Czeka-

my na przykłady sposobów, 
jakimi można chronić ten 
bezcenny dla planety suro-
wiec. Prace plastyczne należy 
przesłać drogą pocztową na 
adres siedziby Państwowe-
go Gospodarstwa Wodnego 
Wody Polskie do 8 kwietnia.

Jeziora są wielkim atutem naszego kraju

Laureaci konkursu otrzymają ciekawe nagrody

WODY MÓRZ I OCEANÓW ZAJMUJĄ AŻ 97 PROCENT

 POWIERZCHNI ZIEMI WODY SŁODKIE TO MNIEJ NIŻ 2 PROCENT ZASOBÓW

POKŁADY WÓD PODZIEMNYCH WYNOSZĄ ZALEDWIE 1 PROCENT
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SĄ POTRZEBNE NOWE ROZWIĄZANIA
Koszty związane z chorobą Alzheimera wynoszą w Polsce przeszło 11 mld zł rocznie. Większość z nich jest przerzucona na 
opiekunów i rodziny pacjentów. Potrzebne są systemowe rozwiązania dotyczące diagnozowania i opieki chorych.

S
zacuje się, że w Pol-
sce ok. 580 tys. osób 
choruje na Alzhei-
mera. Opiekuna-
mi ponad 90 proc. 

z nich są ich rodziny i  to na 
barkach najbliższych spoczy-
wa największy ciężar ekono-
miczny i społeczny związany 
z  tym schorzeniem. Łączne 
koszty pośrednie i bezpośred-
nie związane z chorobą Alz-
heimera przekraczają 11 mld 
zł rocznie – wynika z raportu 
PEX Pharma Sequence. Jak 
szacują eksperci, będą one 
rosnąć, ponieważ w  wyniku 
starzenia się społeczeństwa 
również osób chorujących 
będzie skokowo przybywać.

Choroba Alzheimera jest 
schorzeniem neurodegene-
racyjnym, które prowadzi do 
otępienia i  odbiera pacjen-
towi samodzielność. Wraz 
z upływem czasu i rozwojem 
choroby wymaga on coraz 
większego wsparcia, a pacjent 
w  zaawansowanym stadium 
potrzebuje już praktycznie 
całodobowej opieki.

– Szacujemy, że w 92 proc. 
przypadków to właśnie człon-
kowie rodziny są głównymi 
opiekunami dla osób cho-
rych na alzheimera –  mówi 
Tomasz Kiełczewski, dyrek-
tor działu konsultingu PEX 
Pharma Sequence. – Główny 
ciężar tej opieki spoczywa 
na kobietach. W około poło-
wie przypadków opiekunem 
chorego na alzheimera jest 
córka, a w kolejnych 25 proc. 
przypadków – żona.

Z raportu wynika, że w Pol-
sce opiekunem chorego jest 
najczęściej kobieta w  wieku 
od 50 do 60 lat, czyli wciąż 
aktywna zawodowo, która 
w pewnym momencie z powo-
du opieki nad bliskim musi 
zrezygnować z pracy. Utraco-
ne dochody mają bezpośred-
nie przełożenie na sytuację 
ekonomiczną rodziny, podob-
nie jak kwota bezpośrednich 
wydatków związanych z  le-
czeniem. Na cele medyczne, 
głównie leki i specjalistyczne 
artykuły higieniczne, pacjenci 
i ich opiekunowie wydają od 
1 tys. zł do ponad 2,5 tys. zł 
w  ciągu trzech miesięcy. To 
oznacza, że średnio nawet co 
trzecia renta lub emerytura 
jest przeznaczana wyłącznie 
na zaspokojenie potrzeb zdro-
wotnych chorego.

– W  Polsce system nie za-
pewnia wystarczającego 
wsparcia, więc koszty opieki 

nad pacjentami z  chorobą 
Alzheimera spoczywają na 
opiekunach – mówi Tomasz 
Kiełczewski. – Co istotne, te 
koszty rosną wraz z postępem 
choroby. W stadium zaawan-
sowanym one są nawet dwu-
krotnie wyższe niż w chwili, 
kiedy mamy do czynienia 
z chorobą łagodną.

Raport pokazuje, że łącz-
ne bezpośrednie i pośrednie 
koszty związane z  chorobą 
Alzheimera w  Polsce wyno-
szą ponad 11 mld zł rocznie. 
W tej kwocie 5,4 mld zł sta-
nowią bezpośrednie koszty 
medyczne i  niemedyczne 
ponoszone przez pacjentów 
i  ich opiekunów. Kolejne 5,7 
mld zł to koszty pośrednie, 
związane m.in. z  utraconą 
produktywnością pacjentów 
i utraconymi dochodami ich 
opiekunów. Obciążenia eko-
nomiczne nie są jedynymi, 
z którymi muszą się zmierzyć 
rodziny i opiekunowie pacjen-
tów z chorobą Alzheimera.

– Pierwszy element to kwe-
stia obciążenia psychicznego. 
Mamy do czynienia z osobą 
nieuleczalnie chorą. W trak-
cie przebiegu tej choroby 
często dochodzi do zmiany 
osobowości pacjenta, mogą 
się pojawić np. zachowania 
agresywne. Po drugie, opieka 
nad pacjentem, szczególnie 
w  stanach zaawansowanej 

choroby Alzheimera, wy-
maga dużego wysiłku. Mó-
wimy tu o  pacjencie leżą-
cym, niewspółpracującym, 
więc zapewnienie chociażby 
wszystkich jego potrzeb fi -
zjologicznych wymaga dosyć 
dużej siły fi zycznej – wymie-
nia dyrektor Kiełczewski. 
–  Dodatkowym obciążają-
cym elementem jest też ko-
nieczność opieki nad chorym 
w systemie 24/7, co oznacza 
nie tylko rezygnację z aktyw-
ności zawodowej, ale także 
zmniejszenia zaangażowania 
w opiekę nad dziećmi i funk-
cjonowanie własnej rodziny. 
Nie mówiąc już o samoreali-
zacji opiekuna, możliwości 
zajmowania się np. swoi-
mi zainteresowaniami.

Z  raport jasno wynika, 
że aby zmniejszyć koszty 
społeczne i  obciążenia eko-
nomiczne związane z  tym 
schorzeniem, w  Polsce trze-
ba wprowadzić systemowe 
rozwiązania dotyczące diag-
nozowania i  opieki chorych 
na Alzheimera. W tej chwili 
system opieki zdrowotnej 
traktuje bowiem tę grupę 
chorych, stosując standardy 
leczenia stosowane wobec 
ogółu osób starszych.

– Musimy wprowadzić roz-
wiązania instytucjonalne, np. 
ośrodki, które zaopiekują się 
pacjentami z  Alzheimerem 

wtedy, kiedy ich opiekuno-
wie pracują – podkreśla prof. 
dr hab. n. med. Agnieszka 
Słowik, konsultant krajo-
wy w  dziedzinie neurologii, 
kierownik Katedry i  Kliniki 
Neurologii Uniwersytetu Ja-
giellońskiego Collegium Me-
dicum. –  W  innych krajach 
Europy, gdzie starzenie się 
społeczeństwa jest bardziej 
widoczne, są rozwiązania do-
tyczące opieki instytucjonal-
nej nad osobami chorymi na 
alzheimera już na wczesnych 
etapach tej choroby. To bar-
dzo ważne, bo odciąża rodzi-
nę przynajmniej na początko-
wym etapie, kiedy pacjent ma 
zaburzenia pamięci i  prob-
lemy z  funkcjonowaniem, 
ale nie jest jeszcze zupełnie 
niesamodzielny. Ma kontakt 
z innymi osobami, możliwość 
terapii i rehabilitacji funkcji 
poznawczych. Dlatego też 
powinniśmy poszukiwać op-
tymalnych wzorców, które 
są stosowane w Europie Za-
chodniej, i wprowadzać je na 
nasze podwórko.

Eksperci wskazują, że waż-
na jest zwłaszcza poprawa 
diagnostyki. W  Polsce –  jak 
pokazuje raport PEX – więk-
szość lekarzy POZ nie jest 
zainteresowanych badaniem 
stanu funkcji poznawczych 
pacjentów w wieku senioral-
nym. Stąd tak niski poziom 

wykrywalności choroby Alz-
heimera. Aby go poprawić, 
niezbędne jest wprowadzenie 
badań przesiewowych – testu 
zegara oraz skali oceny stanu 
psychicznego, a do przedob-
jawowego wykrycia choroby 
wykorzystywane są dziś także 
biomarkery i  badania gene-
tyczne. Techniki obrazowa-
nia mózgu pozwalają z kolei 
na wczesne stwierdzenie 
obecności złogów białkowych 
korelujących z utratą pamięci.

– Choroba Alzheimera czę-
sto bywa postrzegana jako 
choroba osób starszych, po 
65. roku życia. Trzeba mieć 
jednak świadomość, że zmia-
ny zwyrodnieniowe w obrębie 
układu nerwowego występu-
ją, kształtują się i pogłębiają 
zdecydowanie wcześniej, na-
wet ok. 10 i więcej lat przed 
tym okresem. Jeżeli będzie-
my w  stanie zdiagnozować 
pacjenta już na tym etapie, 
to terapia, którą wdrożymy, 
będzie zdecydowanie sku-
teczniejsza, opóźnimy wcho-
dzenie pacjenta w bardziej za-
awansowane stadia choroby 
– mówi dyrektor.

W chorobie Alzheimera czas 
nie jest sprzymierzeńcem. 
Chociaż nieprawidłowości 
neurodegeneracyjne poja-
wiają się ok. 10–20 lat przed 
wystąpieniem zaburzeń funk-
cji poznawczych, są one diag-
nozowane na bardzo późnym 
etapie. W Polsce od momen-
tu zgłoszenia się pacjenta do 
lekarza POZ do rozpoznania 
choroby upływają średnio 24 
miesiące. To jeden z najgor-
szych wyników w  Europie. 
Tylko ok. 20 proc. przypad-
ków alzheimera jest rozpo-
znawanych w pierwszym sta-
dium klinicznym. Tymczasem 
szybka diagnoza i wdrożenie 
farmakoterapii pozwoliłoby 
średnio o dwa lata wydłużyć 
czas samodzielnego funkcjo-
nowania chorego i spowolnić 
przebieg choroby.

– W tej chwili nie mamy le-
czenia przyczynowego, mamy 
tylko leczenie objawowe. 
Dlatego ważna jest wczesna 
diagnoza tej choroby, która 
z czasem prowadzi do dużych 
zaburzeń pamięci. To pozwo-
liłoby każdej osobie z alzhei-
merem przygotować się cho-
ciażby od strony prawnej, 
przygotować swoją rodzinę, 
podjąć wiele ważnych decyzji 
– mówi prof. dr hab. n. med. 
Agnieszka Słowik.

 Źródło: newseria

JAK OCHRONIĆ 
MÓZG PRZED 
WYNISZCZAJĄCĄ 
CHOROBĄ, JAKĄ 
JEST ALZHEIMER? 
ODPOWIEDNIA 
DIETA, RUCH, 
DOBRY, DŁUGI SEN, 
WYELIMINOWANIE 
CUKRU 
— STOSOWANIE 
SIĘ DO TYCH 
ZASAD POZWOLI 
UTRZYMAĆ 
UMYSŁ W DOBREJ 
KONDYCJI ORAZ 
UCHRONIĆ NASZ 
NAJWAŻNIEJSZY 
ORGAN PRZED 
USZKODZENIAMI.
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LIROY: UWIELBIAM OCEANY
Muzyk nie ma wątpliwości, że całe życie czekał na wyprawę jak ta, w której ostatnio wziął udział w programie „Przez Atlantyk”. 
I choć nie było łatwo przystosować się do trudnych warunków, to dla niego rejs przez Atlantyk był niezwykle satysfakcjonujący.

L
iroy zaznacza, że 
praktycznie na co 
dzień mógłby żyć na 
oceanie, a  ten pro-
jekt tylko umocnił 

go w tym przekonaniu.
– Trudno mi w ogóle jed-

nowymiarowo mówić o tym 
całym rejsie. Wszystkiego 
było po trochu, bo rejs przez 
Atlantyk sam w  sobie jest 
świetną ideą i  fajnie brzmi, 
a  z drugiej strony jest dość 
niebezpieczny, a  szczegól-
nie na łódce, która nie jest 
przystosowana do tego, żeby 
przez ten Atlantyk płynąć 
– mówi Piotr „Liroy” Marzec.

W  tej sytuacji nie brako-
wało więc niebezpiecznych 
sytuacji, które wręcz mroziły 
krew w żyłach.

– Przede wszystkim trzeba 
cały czas uważać, bo niby 
jest pusto wszędzie, ale jak 
ktoś nie stoi na wachcie 
i  nie pilnuje, łatwo jest się 
zderzyć z  jakimś obiektem, 
a wtedy już nie jest śmiesz-
nie. Parę razy mieliśmy taką 
sytuację, a przecież nie mie-
liśmy żadnego back-upu. Od 
początku wyprawy wiedzie-
liśmy, że jeżeli cokolwiek się 
stanie na środku oceanu, to 
jesteśmy tylko i  wyłącznie 
zdani na siebie. Mieliśmy 
lekarza na telefonie sate-
litarnym, ale od któregoś 
dnia praktycznie nie było 
szansy, żeby udzielić nam 

pomocy. To pokazuje, jak 
był to niebezpieczny rejs. 
Mogliśmy liczyć tylko na 

siebie. Wiedzieliśmy, że ze 
wszystkiego jesteśmy w sta-
nie  się wygrzebać, tylko nie 

z pożaru, jak się zaczyna na 
jachcie pożar, to jest koniec 
– tłumaczy Liroy.

Na szczęście do pożaru nie 
doszło, ale kilka razy w wyni-
ku niekorzystnych warunków 
pogodowych łódka się prze-
wróciła. Gdyby nie dwóch 
doświadczonych kapitanów 
uczestnicy wyprawy mogliby 
sobie nie poradzić w tych kry-
zysowych sytuacjach. Adam 
Skomski i  Roman Paszke 
w każdej sytuacji służyli fa-
chową wiedzą i pomocą.

–  Niestety na oceanie bar-
dzo często trafia się biały 
szkwał i na to trzeba uważać, 
bo jest zagrożeniem codzien-
nie, szczególnie wieczorem. 
My trafi liśmy chyba na naj-
gorszy wiatr w  historii. Na 
tej łódce nie było z automatu 
genakera, bo to mała łódka, 
ale kapitanowie pomyśleli, 
żeby go zabrać. Genaker nam 
pomagał w  tym, że szybciej 
się poruszaliśmy, ale z kolei 
był dużym zagrożeniem, jak 
przychodził szybki szkwał 
i  w  sekundę zmieniała się 
pogoda, to zaraz łapał wodę 
i cała łódka leciała pod wodę. 
Cały czas trzeba było uważać, 
bo jak się lekceważy ocean, to 
łatwo na nim zginąć – konty-
nuuje artysta.

Mimo że warunki były 
skrajnie niebezpieczne, 
a  uczestnicy rejsu niemal 
cały czas musieli być w  go-
towości, to wyprawa była dla 
rapera niezwykle intrygująca 
i satysfakcjonująca. Spodoba-

ła mu się na tyle, że bez wa-
hania chciałby kontynuować 
ten rejs.

– Ja w ogóle z tego pokładu 
nie chciałem schodzić. Marzę 
o tym, żeby w pewnym sensie 
żyć na oceanie i pewnie tak 
się kiedyś stanie. Uwielbiam 
łodzie, nie mam choroby 
morskiej, uwielbiam ocea-
ny, czuję się na nich wolny 
i niezależny. A jeszcze jak ma 
się taką prawdziwą łódź jak 
katamaran, która ma napęd 
wodorowy, to już w ogóle nic 
nie jest potrzebne w  życiu. 
Ja mogę całe życie pływać, 
jestem świrem, jeżeli cho-
dzi o  takie sprawy, i  dzisiaj 
chętnie bym wsiadł na łódź 
– mówi Liroy.

Artysta już planuje następ-
ne morskie wyprawy i liczy na 
kolejną dawkę mocnych emo-
cji.

– Mamy takie propozy-
cje, żeby w tym roku popły-
nąć w  parę miejsc, zresztą 
mam też propozycję udzia-
łu w pewnych regatach. Kto 
wie, czy nie wezmę udziału, 
bo strasznie ciągnie mnie 
na łódkę i myślę, że tutaj my 
wszyscy się uzależniliśmy od 
tej łódki. Chętnie bym wrócił 
na ocean, nawet teraz – do-
daje.

Program „Przez Atlan-
tyk” można oglądać w środy 
o godz. 21:35 na antenie te-
lewizji TVN. Źródło: newseria

W  czasie gdy tuż za na-
szą granicą toczy się 
wojna, każdy czuje 

strach i bezradność. Aktorka 
najbardziej obawia się tego, 
że konfl ikt zbrojny z Ukrainy 
może się przenieść do Polski.

– Myślę, że my wszyscy przez 
bliskość tego horroru doświad-
czamy panicznego lęku. Polacy 
są w bardzo trudnej sytuacji. 
Mam wokół siebie wiele zna-
jomych kobiet, które otwarcie 
mówią o tym, że w razie czego 
piwnice mają już przygotowa-
ne. Ja sama też uszczelniłam 
wszystkie dziury w  ścianach 
piwnicy, zniosłam wodę, je-
dzenie, ciepłe kołdry, koce, la-
tarkę, radio na baterie, żeby po 
prostu to wszystko mieć pod 
ręką – opowiada Sylwia Gliwa.

Aktorka jest przygotowana 
na każdą ewentualność i ma 
już w głowie plan B. W razie 
zagrożenia życia nie wyklucza 
też wyjazdu z Polski.

– Myślę, że wyjazd będzie 
nieunikniony. Każdy zasta-
nawia się tylko, kiedy nastą-
pi ten moment, kiedy będzie 
ta czerwona lampka, bo pod 
granicą ukraińską stały czołgi 
i nikt nie wierzył, a to już była 
przecież czerwona lampka. Ja 
już zrobiłam ksero wszystkich 
dokumentów, aktów notarial-
nych, paszportów, żeby to po 
prostu w pewnym momencie, 
kiedy trzeba będzie (oby nie 
trzeba było), żeby to złapać 
i iść – mówi Sylwia Gliwa.

Mimo że aktorka niepokoi 
się o  to, co będzie jutro, to 

jednak robi wszystko, by te 
negatywne emocje nie udzie-
liły się również jej 10-let-
niem synowi. Dlatego też na 
wszystkie sposoby go uspoka-
ja i daje mu poczucie bezpie-
czeństwa.

– Syna staram się trzymać 
jak najbardziej z  daleka od 
obrazów i informacji z Ukra-
iny. Oczywiście opowiedzia-
łam mu o tym, co się dzieje, 
powiedziałam mu, że jeste-
śmy w tym razem i że nic nam 
się nie stanie, bo jesteśmy 
w  NATO. Opowiedziałam 
mu, co to jest NATO i że ma 
się absolutnie niczego nie bać, 
bo ma rodziców, którzy o nie-
go zadbają i że wszystko jest 
dobrze, że jesteśmy chronieni 
– mówi.  

Aby się odstresować, oczyś-
cić umysł z negatywnych emo-
cji i choć na chwilę zapomnieć 
o tym, co się dzieje w Ukrainie 
i  jakie to może mieć konse-
kwencje dla naszego kraju, 
aktorka sporo czasu poświęca 
na aktywność fi zyczną.

– Podjęłam decyzję ostatni-
mi czasy, bo endorfi ny, sero-
tonina jak nigdy są mi bardzo 
potrzebne do tego żeby prze-
trwać w zdrowiu psychicznym 
i się nie rozpaść, że jedynym 
antidotum na to szaleństwo, 
które zgotował nam ten psy-
chopata, to jest po prostu 
ćwiczenie. Więc chodzę trzy 
razy w tygodniu, znowu ćwi-
czę i po prostu nabijam han-
tlami dobry nastrój – zwierza 
się aktorka. Źródło: newseria

NA WYPADEK WOJNY MAM PRZYGOTOWANĄ PIWNICĘ 

Ćwiczę i po prostu nabijam hantlami dobry nastrój 
– zwierza się Sylwia Gliwa

Fo
t.

 n
ew

se
ri

a

– Ja w ogóle z tego pokładu nie chciałem schodzić. Marzę o tym, żeby w pewnym sensie żyć 
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PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY W IA SP 7

Dzień 21 marca w naszej szkole był szczególnie radosny i kolorowy. Aby podkreślić charakter 
tego dnia, uczniowie przyszli ubrani w barwach wiosennych. Dzieci miały wiele atrakcji. Za-
jęcia rozpoczęły się od udziału w występach „Mam talent”. Później dzieci wyszły przed szkołę 
i malowały kredą wiosenne obrazki. 

Korzystając z pięknej, słonecznej pogody wybrały się na spacer wokół szkoły, aby pożegnać 
zimę i powitać wiosnę. Dzieci radośnie maszerowały w wiosennym pochodzie, szukając oznak 
wiosny w przyrodzie. 

Po powrocie do szkoły czekała na nich następna niespodzianka. Uczennice z klasy 4 d Ola 
Wróblewska, Natalia Szewczak, Maja Ostrowska i Martyna Robaczyńska wcieliły się w rolę 
nauczycielek i poprowadziły z dziećmi zajęcia o tematyce wiosennej. 

Dzieci z klasy 1a z wielkim zaangażowaniem wykonywały wszystkie zaproponowane zadania, 
które przygotowały dla nich starsze koleżanki. Mamy nadzieję, że nasze starania sprawią, że 
wiosna zagości u nas na dobre. Materiały szkoły

TAK WIOSNĘ WITAŁY KLASY IV-VIII

W tym roku obchodzimy 100. rocznicę śmierci patronki Szkoły Podstawowej nr 7 w Mławie 
Zuzanny Morawskiej. W związku z tym z okazji Dnia Samorządności uczniowie klas IV – VIII 
przypomnieli sobie życiorys i twórczość patronki, a następnie wykonywali różne zadania zwią-
zane z postacią Zuzanny Morawskiej. Były stacje zadaniowe, puzzle, wykreślanki i zadania 
interaktywne. 

Na koniec szkolnego dnia uczniowie projektowali logo szkoły. Tego dnia nie zapomnieli 
także o innym ważnym święcie, a jest nim Światowy Dzień Osób z Zespołem Downa, na znak 
zwiększenia świadomości społecznej dotyczącej życia i funkcjonowania osób z dodatkowym 
chromosomem, uczniowie założyli dwie różne skarpetki. Wszyscy tego dnia dobrze się bawili 
i nikomu nawet przez myśl nie przeszły… wagary.

Materiały szkoły

POWIATOWY PRZEGLĄD PIOSENKI
Od 2 marca 2022 r. można zgłaszać swój udział 

w  konkursie wokalnym organizowanym przez 
Miejski Dom Kultury w  Mławie. Mogą wziąć 
w  nim udział przedszkolaki oraz uczniowie 
wszystkich klas podstawowych z  terenu całego 
powiatu. Nagrody będą przyznawane w czterech 
kategoriach: przedszkola, klasy I-III, IV-VI i VII-
-VIII. Uczniowie mogą występować solo oraz 
w zespołach. Szczegóły konkursu w regulaminie 
na stronie www.mdkmlawa.com.

Przegląd odbędzie się 26 kwietnia 2022 r. o godz. 9.00 w sali kina Miejskiego Domu Kultury 
w Mławie. Zgłoszenia będą przyjmowane do 8 kwietnia br.

Link do strony, z której można pobrać regulamin i kartę zgłoszenia: https://bit.ly/3tx4BgL.
 BR / MDK

PRZEDSZKOLAKI NA HOŻEJ TEŻ PRZYWITAŁY WIOSNĘ

„Dzisiaj rano niespodzianie zapukała do mych drzwi. Zapachniało, zajaśniało. Wiosna, wios-
na, wiosna, ach to ty”. 

21 marca w przedszkolu przy ul. Hożej w Mławie świętowano pierwszy Dzień Wiosny. Celem 
zabaw było kultywowanie tradycji związanych z powitaniem wiosny, integrowanie społeczności 
przedszkolnej i rozbudzanie wrażliwości na piękno przyrody. 

Podczas uroczystości wszystkie przedszkolaki żegnały Marzannę - symbol odchodzącej zimy 
okrzykiem i piosenką „Marzanno, Marzanno, Ty zimowa Panno, my Ciebie żegnamy, bo wiosnę 
witamy”. 

Cała społeczność przedszkola przebrana w barwne, wiosenne stroje pomaszerowała dookoła 
przedszkola, niosąc Marzanny oraz śpiewając wiosenne piosenki. Pani Wiosna zaprosiła je 
również na swój „Wiosenny bal”. Materiały przedszkola

KONKURS NA NAJPIĘKNIEJSZĄ OZDOBĘ WIELKANOCNĄ
Miejski Dom Kultury już 

po raz drugi organizuje 
Konkurs na Najpiękniej-
szą Ozdobę Wielkanocną. 
Wydarzenie objęte jest pa-
tronatem Burmistrza Mia-
sta Mława.

Konkurs skierowany jest 
do dzieci, młodzieży, ale 
również dorosłych. Każdy 
mieszkaniec Mławy i  po-
wiatu mławskiego może 
wykonać ozdobę związaną 
z tematyką wielkanocną. 

W ubiegłym roku na kon-
kurs wpłynęło ponad osiem-
dziesiąt prac. Organizatorzy 
mają nadzieję, że z roku na 
rok będzie ich coraz więcej.

Praca nadesłana na konkurs powinna być wykonana własnoręcznie i zawierać jak najmniej 
elementów gotowych. Oceniana będzie kreatywność, ale również wykonanie zgłoszonych do 
konkursu ozdób. Szczegóły w regulaminie.

Prace konkursowe można dostarczyć osobiście do recepcji Miejskiego Domu Kultury w Mła-
wie lub przesłać pocztą na adres Miejski Dom Kultury w Mławie, ul. Stary Rynek 13, 06-500 
Mława do 4 kwietnia 2022 r.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 11 kwietnia 2022 r. Zwycięzcy otrzymają pamiątkowe dy-
plomy i nagrody rzeczowe, a o terminie odbioru nagród zostaną poinformowani telefonicznie.

Wyniki zostaną opublikowane na stronie www.mdkmlawa.com i facebookowym fan page’u in-
stytucji. Regulamin konkursu i karta zgłoszenia dostępne na stronie https://bit.ly/3pD1y5M.

Najlepsze prace zostaną zaprezentowane w witrynie Miejskiego Domu Kultury w Mławie 
w okresie wielkanocnym, aby mogli podziwiać je wszyscy mieszkańcy Mławy. BR / MDK

Z ŻYCIA SZKÓŁ I PRZEDSZKOLI
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